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Ostatnia droga ś. p. Mama Skwarczyńskiego.
W A R SZA W A , 4. 4. (wl.) Dziś 

rano  z kościoła garnizonow ego przy 
ul. D ługiej odbył się pogrzeb ś. p. 
A dam a Skw arczyńskiego. T rum nę 
ze zwłokami ustaw iono wśród ziele 
wi n a  k a ta fa lk u  pośrodku kościoła. 
N a trum nie w idniało k ilka wieńców 
m. in. wieniec od M arszałka P iłsud  
r, ki ego ze w stęgam i o barw ach Y ir 
tn ti M ilitari i w ieniec od P rezyden  
ta  R. P . ze wstęgam i o barw ach na. 
rodowych. S traż  honorową pełnili 
podoficerow ie 30 p. s. kaniow skich, 
eraz członkowie S traży  P rzedn ie j. 
P rzy  katafalku  zajęła m iejsca n a j­
bliższa rodzina oraz M arszałkow a 
P iłsudską. N a uroczystości żałobne 
przybyli: prom je r  Jędrzejew icz, mi 
nistrOwie, posłowie, senatorow ie i td. 
Również przybyli na jw yb itn ie jsi 
działacze niepodległościowi, oraz 
2ały szereg działaczów politycznych 
należących dó obozów przeciw nych 
i g rupa  uczonych i działaczów ukra  
iuskich.

Po nabożeństw ie trum nę ze zwlo 
kami ś. p. Adariia Skivarczyńskie- 
go przeniesiono na  law etę a rm atn ią  
przybraną zielenią. W  chwili p rze­
niesienia trum ny o rk iestra  odegrała 
m arsza żałobnego, wojsko sprezento 
wało broń. K ondukt żałobny otw ie­
ra ła  delegacja  S traży  P rzedn ie j, de 
legacje młodzieży, kom panja 30 
P . S. K . P rzed  law etą  szło ducho­
wieństw o poprzedzane delegacją, 
niosącą ordery i odznaczenia zm ar­
łego, za trum ną postępow ała rodzi 
na" zm arłego i k ilkbtysięczne rzesze, 
pragnące oddać osta tn ią  posługę 
zm arłem u z członkam i rządu  i gro 
nom najbliższych p rzy jació ł n a  cze­
le.

(Idy kondukt żałobny do tarł do

Eiesi usuwają z granic nawet 
starćów-poiaków.

C IE SZ Y N , 4. 4. P A R  Do gran i 
ey polskiej w Cieszynie odstaw iły 
władze czeskie na wozie GO-letniego 
obywatela polskiego Moskałę ze wsi 
Brennej.
M oskała w ciągu 20 la t pracow ał ja 
ko robotnik w hucie żelaznej w W it 
kowicach, a  obecnie został spowodu 
niezdolności do p racy  zwolniony i 
odstaw iony do g ran icy  polskiej skąd 
na swym wozie udał się do rodzin­
nej wsi B rennej na Śląsku. W ysie­
dlenie starego robo tn ika polskiego 
wywołało wśród ludności polskiej 
pwszechne oburzenie.

Tajemnice Kreugera
LO N D Y N , 4. 4. Ze Sztokholm u 

donoszą, że dziennik Iv a ra  K re u ­
gera, w  k tó rym  fin an s is ta  szwedzki 
zapisywał szczegóły swych oszu­
kańczych tranzakcy j, oraz nazw i­
ska osób zam ieszanych w jego ma 
chinacje będzie po zakończeniu 
śledztwa spalony. Pow yższą decyzję 
powziął zarząd przym usow y m asy 
upadłościowej Iv a ra  K reugera .

Należy nadm ienić, że pew ne wy 
daw nictw a am erykańskie i angiel­
skie proponow ały wielkie sum y za 
Prawo opublikow ania dziennika 
Kreugera.

bram cm entarza powązkowskiego 
trum nę ze zwłokami wzięli na  barki 
przy jaciele zm arłego z prem jerem  
Jędrzejew iczem  i ponieśli ją  do gro 
bu. P o  odpraw ieniu  egzekw ji przez 
duchow ieństw o w ygłosili nad mogi 
lą  przem ów ienia p rem jer Jędrzeje- 
wicz, p. Stańczykow ski w  imieniu

młodzieży w iejskiej, Micha! Su­
m iński z gim nazjum  im. R eja, w 
im ieniu straży  przedniej, oraz p re  
zes A kadem ji L ite ra tu ry  W acław  
Sieroszewski. W  chwili sk ładan ia  
trum ny  do grobu o rk iestra  odegra 
ła  sygnał W ojska Polskiego, m arsz 
żałobny i p ierw szą brygadę.

mmmm
H E M O M N  - JćlcLUMs

Błogosławieństwo Ojca św, 
dla Polski i polaków.

Pielgrzymka polska w Watykanie.

RZYM , 4. 4. (wl.) Ojciec świę: 
ty  p rzy ją ł na specjalnej audjencji 
polaków, zam ieszkałych w Rzym ie 
oraz pielgrzym ów polskich zarówno 
świeckich, jak  i duchownych, którzy 
w liczbie k ilkuset przybyli do W a­
tykanu  w związku z uroczystościam i 
wielkanocnemi i zakończeniem R o­
ku Świętego. A udjencja  odbyła się w 
w ielkiej sali książęcej i m iała cha­
rak te r bardzo uroczysty. Ojciec świę 
ty  w .ptoczeniu swej św ity oraz w 
tow arzystw ie księdza prym asa Pol­
ski kard . H londa i am basadora Rzc 
ezypospolitej przy stolicy apostol­
skiej Skrzyńskiego obszedł szeregi

wiernych, da jąć im do ucałow ania 
pierścień.

Ojciec św ięty w swem przem ó­
w ieniu podkreślił, że w ita  obecnych, 
jako reprezentujących w szystkie 
dzielnice tak  drogiej mu Polski, a 
nawiązaw szy do ostatnich uroczy­
stości kościelnych i kanonizacji J a ­
na Bosęo, życzył zebranym , aby pro 
wadzili pełne i bogate życie ęhrze- 
Śfcijaóskie. N astępnie Ojciec Święty 
pow ita! przedstaw icieli akcji katoli 
ckiej oraz udzielił błogosławieństwa 
kapłanom  i biskupom  polskim, o- 
świadczając, że błogosławi w szyst­
kich na cale życie w całym  kraju .

B ezrobocie w kraju
W A R SZA W A , 4. 4. P A T . W e­

dług danych sta tystycznych  liczba 
bezrobotnych zarejestrow anych w 
państw ow ych i kom unalnych urzę­
dach pośrednictw a pnący spadla w 
porów naniu z tygodniem  ubiegłym 
O 6.033 osoby. '

Szalony podpalacz
wznieca co noc pożary
K O P E N H A G A , 4. 4. Ludność 

południow ej części duńsk ie j wyspy, 
Z ełandji żyje od kilku dni w  panicz 
nym  strachu  z powodu n ieustan­
nych pożarów, jak ie  w ybuchają co 
noc.

Okazało się, że przed p a ru  dn ia  
mi zbiegi z zakładu dla obłąkanych, 
w a rja t chory na  pyrom anję. P o lic ją  
zarządziła obławę na szaleńca, jed ­
nak bez skutku.

Co noc w tej, czy innej wsi pod 
palacz w znieca ogień w k ilku gospo 
darstw ach. Chłopi zorganizow ali 
w łasną straż , w  domach przez całą 
noc świecą się lam py, aby odstra­
szyć szaleńca, jednak  i to  niew iele 
pomaga.

Awanturnicza wyprawa niemców
po złoto południowego Marokka.

’ PA RY Ż, 4. 4. F rancuska  i hisz­
pańska op in ja  publiczna żywo zanie 
pokojone są w ypadkam i, rozgryw ają 
cemi się na terenie północnego M a­
ro k a

Zaniepokojenie to znalazło między 
innemi w yraz w Oświadczeniu prem  
je ra  hiszpańskiego L erroux, który 
zwrócił uwagę rady  m inistrów  na 
pojaw ienie się u  w ybrzeży Tfni 
sta tku  niemieckiego, zajm ującego 
się przem ycaniem  broni Chodzi 
tu  o niemiecki okręt ,,O ptim ist", kto

ry niedawno temu opuścić miał R ot 
te rd n n  z. ładunkiem  broni.

P ra sa  paryska uderza z tego po­
wodu na alarm , podając niezwykłą 
h istorję  te j aw anturniczej w ypra­
wy motorowca niemieckiego.

Oto według pism  francuskich, a 
także londyńskiego „Daily H eral­
da", znany m iljoner niemiecki 
F r itz  Thyssen założył razem z a- 
w anturnikiem  niemieckim Sidi F ra  
Achmed Schafferem  spółkę z sie­
dzibą w Zurychu, która postawiła

Morderca żon
62-letni potwór

W IE D E Ń , 4. 4. Z Sof ji  donoszą 
o ogromnem podnieceniu, jak ie  pa 
nu je  wśród ludności spowodu w y­
k rycia  potw ornego zbrodniarza w o 
sobie 62-letniego sta rca  A rk owa,

U rzędnik  kolejowy Paw low  litu ­
jąc  się nad nędznym  bezdomnym 
starcem , p rzy ją ł go do siebie na 
m ieszkanie. P rzed  k ilku dniam i 
zmuszony był go w yrzucić z domu, 
ponieważ napastow ał on żonę u- 
rzędnika.

W  sobotę w ielkanocną A rków  
w ta rg n ą ł gw ałtem  do m ieszkania 
Paw iow a uzbrojony w nóż kuchen­
ny, którym  w bestjalski sposób 
zarżnął żonę urzędnika. P o  dokona 
n iu  zbrodni udał się do ogrodu,

gdzie zabił samego Paw łow a.
M ordercę udało się ująć. W to­

ku dochodzenia stw ierdzona  iż byl 
on cztery razy  żonaty  i że w szystkie 
cztery żony zm arły w  tajem niczych 
okolicznościach. N agłą  śm iercią 
zm arła także jego siostra  i kuzyn­
ka.

Śnieg spadł na Wggrzecii.
B U D A P E S Z T , 4. 4. Na W ę­

grzech spadły wielkie śniegi, które 
w wielu m iejscach przerw ały  komu 
nikację.

T em peratu ra  obniżyła się do 4, a  
naw et do 6 stopni, co w yrządza o- 
m om ne szkody w ogrodach.

sobie za cel opanowanie i eksploa­
tow anie bogactw naturalnych , a 
szczególnie złota w poludniowem 
Maroko.

Obecnie do terenów tych zbliża­
ją  się wojska francuskie, które prze 
pędziły z M aroka słynnego „nie­
bieskiego sułtana" M erebbi Leb-
b° Ten właśnie sułtan i podległe 
mu szczepy ma się stać^ narzę­
dziem w ręku zuryskiej spółki. Spół 
ka zakupiła dwa sta tk i motorowe; 
jeden z nich załadowany został w 
R otterdam ie bronią i am unicją, od­
płyną! do Las Palm as, a obecnie la­
w iru je  koło w ybrzeży I f  n i

N a pokładzie znajdow ać się ma 
Schaffer, który wiele la t  walczy! w 
szeregach tubylców m arokańskich 
przeciw Francuzom  oraz 10 człon­
ków szturmówek hitlerow skich, sta  
nowiących jego sztab.

Ekspedycja „O ptim ista" zamie­
rza broń przeszmuglować do obo­
zów v,niebieskiego sułtana" i wznie­
cić pow stanie na terenach już przez 
Francuzów' obsadzonych.

Niebezpieczeństwo zagraża tak ­
że hiszpańskiej kolonji Rio de Oro. 
B roń ma być w yładow ana bądź w 
I fn i  (maleńki hiszpański skrawek 
wybrzeża, otoczony terenam i m a­
rokańskiem u pozostającem i Poc, 
protektoratem  francuskim ), fąaz  
też w Rio de Oro.

Czy i jak  dalece inform acje p ia- 
sy francuskiej odpow iadają prą w 
dzie. trudno w te j chwili ustalić.
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Tragedia górników polskich we Fragrji
WYMIANA W1 K /M  ÓW POLITYCZ­
NYCH MIEDZY POLSKĄ I LITWĄ.

KOWNO, 4.4. Wymianu więźniów, 
politycznych między Polską i Litwą na 
stąpi nieodwołalnie z końcem bm.

Z obu stron wymienionych będzie o- 
koło 80 więźniów.

MELJQRACJA POLESIA.
WARSZAWA, 4.4. Rada ministrów 

uchwaliła przedłożyć do podpisu prezy 
dentowi Rzplitej projekt dekretu o mel 
joraeji Polesia. Sprawy melioracji Po­
lesia mają być wyłączone z zakresu 
działania ministerjum komunikacji 
przeniesione do ministerjum rolnictwa 
i reform roluyeh.

Zarazem dekret przewiduje obowią­
zek opracowania przez ministerjum roi 
nietwa i reform rolnych planu robót 
melioracyjnych, planu ich sfinansowa­
nia oraz planu uregulowania i uspław 
Mienia, wód poleskich. Plany te, mają 
być opracowane w porozumienpi z 
minister jum sprawwojskowych i mini 
aterjum komunikacji.

Celem tego projektu jest skierowa­
nie sprawy mel joraeji Polesia na dro­
gę realizacji, chociażby narazić reaH#* 
cji częściowej.

WSPÓLNICY LWOWSKIEGO LAN­
DRU STANĄ WKRÓTCE PRZED SĄ 

DEM.
LWÓW, 4.4. E&iieiu. ponurego proce 

su lwowskiego Landru. Hieronima Cy­
bulskiego, będzie rozprawa karna prze 
eiwko Michałowi Kołodziejowi, mura­
rzowi, który pomagał Cybulskiemu wy 
nosić z bndki inwalidzkiej Części pokra 
janej kobiety. Odbędzie się ona w naj­
bliższym czasie w ciągu kwietnia.

Kołodziej oskarżony jest o znieważę 
nie zwłok oraz o usuwanie śladów zbro, 
dni.

Stan śledztwa przeciwko niemu bę-1 
dącego już na ukończeniu, pozwolił na 
wypuszczenie go na wolną stopę —4 na 
tomiast o wiele poważniej przedstawia 
się sprawa laboranta uniwersyteckie­
go Franciszka Obacza, który dostar­
czy! Cybulskiemu trucizny. Śledztwo 
przeciwko niemu toczy się, a on sum po 
zostaje nadal w więzieniu śledezcm.

LUDOŻERSTWO W CHI NN ACH.
PEKIN, 4.4. Jak donoszą, w chiń­

skiej prowincji Kupej panuje straszny 
głód, który powoduje masową śmierć 
tamtejszej ludności.

Podobno zdarzyły się wypadki poże 
rania ludzi.

KRWAWE DEMONSTRACJE 
GÓRNIKÓW. i 

NOWY JORK. 4.4. W Stąpi)? Pensyl 
wanją doszło, podpzas świąt do burzli­
wych demonstracyj górników ., v

W Unlontowu podczas mowy wyglo 
szonej przez żonę gubernatora, doszło 
do krwawej bójki, którą zlikwidowała 
policja. Kilkadziesiąt osób odniosło ra 
ny. __________

KRWAWA MASAKRA DWUCH 
RODZIN.

BUDAPESZT, 4.4. Ib . nocy doszło 
w oberży miejscowości wycieczkowej 
Adony do gwałtownej sprzeczki rodzin, 
która zakończyła się krwawym epilo­
giem.

Czterej synowie jednej rodziny za­
rąbali siekierą ojca i syna drugiej ro-: 
dżiny, oraz ranili ciężko trzecią ofiarę, 
zadając jej 14 pchnięć nożem. W stanie 
bardzo ciężkim odwieziono ją do szpi 
tala.

Paryż, w marcu.
Sytuacja na rynku pracy we 

F rancji nie przestaje się pogarszać 
i w szczególności w m etalurgj i i w 
górnictwie: kryzys ekonomiczny da 
je się bardzo silnie we znaki. Gór­
nicy polscy w północnej F rancji ży 
ją  nadal pod groźbą masowych wy­
daleń.

W ostatnich czasach dyrekcje ko 
palń próbowały znaleźć wyjście z 
sytuacji przez urlopowanie znacz­
nej ilości górników polskich, na 6
miesięcy. Na kopalniach pojawiły 
się afisze nawołujące górników poi 
skich do korzystania z tych urlo­
pów i obiecujące pokrycie kosztów 
podróży do Polski.

N iektórzy górnicy polscy skłon­
ni byli skorzystać z tych ułatwień, 
ale w praktyce okazało się, że nie 
zawsze dyrekcje kopalń dotrzym ują 
swych, przyrzeczeń co dp wzięcia na 
siebie kosztów przejazdu do kraju  
dla tych, którzy pragnęli wyjechać. 
Z d ru g ie j strony zdarzają ślę wy- 
phdki. że-nia tych, którzy ■ nie chcą 
korzystać, z. 6-eio, miesięcznych ttrlo 
pów. wywiera się nacisk yóżnemi 

.sposobami, by podpisywali deklara 
cje wyjazdu. W skutek dwuznaczne 

■ go stanowiśka :zarządów kopalń 
rośnie zaniepokojenie wśród emi­
gracji, .polskiej, w północnej F rancji 
Szerzą się wieści, że ci, którzy o- 
beeńie w yjadą na urlop, nie będą 
już mógł i ; wrócić pd- upływie, tego 
czasu s,powrotem do pracy.

Związki zawodowe, górników, 
polskie i francuskie, zwróciły się z 
interwencją do m inistra pracy p. 
M arqueta i in in istra  robót publicz 
nych p. Flandina. Z ogłoszonego ko 
munikatu urzędowego, wydanego 
nąskutek tej interwencji, wynika, 
żó rźąd fraącuśki, stoi da stanowi­
sku dotrzymania, przyrzeczeń, za­
ciągniętych przez dyrekcje kopalń 
i respektowania konwencyj cmi g ra 
eyjnceh, regulujących warunki p ra  
ćy, zwolnień i zasiłków bezrobocia 
dla robotników polskich we F rancji.

Enuncjacja ministrów wpłynęła 
uspakajająco na ludność polską w 
północnej F rancji, jak  również o- 
świadczenie prezesa komitetu ko­
palń p. Duhamela,.. który przyrzekł 
delegacji górniczej, że zmuszanie 
groźbami robotników do „dobrowol 
nego“ w yjazdu przez sztygarów i u 
rzędników kopalni nie będzie tole­
rowane. P. Duhamel zaznaczył na­
stępnie, że urlopów G-miesięcznych 
nie należy traktow ać jako defini­
tywnych zwolnień. tern niemniej 
jednak, zdaniem jego. liczyć się trze 

* ba z teth, jeśli sytuacja Ogólna ' w

górnictwie francuskiem nie ulegnie 
poprawie, że ograniczenia pracy na 
dal utrzym ane będą w mocy. W tym  
wypadku, by dać zatrudnienie gór­
nikom powracającym z urlopów, 
mianoby urlopować inną partję  ro­
botników.

Ogółem ma być urlopowanych w 
najbliższym czasie 5.000 górników 
cudzoziemskich ze wszystkich naro 
dowości, ale ponieważ najliczniejsi 
wśród obcokrajowców są. górnicy 
polscy, więc ich dotknęłyby przede- 
wszystkiem te  zamierzenia.

Speejalnemi wzglądami m ają 
być jednak otoczeni górnicy polscy 
przybyli z W estfalji, ponieważ spro 
wadzeni do F rancji z zapewnieniem 
stałej pracy, a pozatem w-większo 
ści wypadków rodzin i żadnego o- 
parcia w Polsce nie posiadają.

Konsul generalny R. P. w Lille, 
p. K ara, pozostaje w stałym  kon­
takcie z polskiemi organizacjami ro 
botniczemi i czyni wszelkie wysiłki 
by ograniczyć skutki zamierzo­
nych zwolnień w stosunku do Pola 
ków.

D l a  uczczenia królewicza
Jednodniowy urlop kosztem dziewięciu 

mlijonów złotych.
Z okazji pobytu następcy tronu 

angielskiego, Jerzego w Transvaalu, 
władze miejscowe urządziły szereg 
mani fes tacy j i obchodów.

Książę wygłosił mowę radjową 
przed mikrofonem, umieszczonym 
w jednej z kopalni, na głębokości 
90 stóp pod ziemią. Je s t to „naj­
głębsza" z dotychczasowych mów ra  
djowych. W  dziejach radja mikro­
fon poraź pierwszy funkcjonował 
na tak znacznej głębokości. Mowę 
księcia Jerzego transm itowały wszy 
stkie stacje angielskie.

Właściciele kopalni złota posta­
nowili uczcić przyjazd księcia do

W itwaterstand jednodniowym urlo 
pem pracowników. : 1; ! '-*•■■■r

. : - . i  i-'.- ,
Ten gest przemysłowców był na 

der kosztowny. Produkcja przecię­
tna kopalni wynosi 33 tysiące uncyj 
złota dziennie, co przedstawia w ar­
tość 227 tysięcy funtów szterlingów. 
Wypłacone zaś pracownikom zarób 
ki dzienne wynoszą 50 tysięcy fun- 

■ tów. :
Jednodniowy urlop dla uczczenia 

księcia Jerzego będzie tedy koszto­
wa! właścicieli kopalni-złota 300 ty 
sięcy funtów czyli ok. 9 , mil jonów
złotych.

80.000 ochotników
w podziemiach Moskwy.

Rozpoczęta w roku ub. budowa 
drogi podziemnej w Moskwie, jak 
donoszą piśma sowieckie, coraz bar­
dziej zaczęła szwankować ze wzglę 
du na  brak niewykwalifikowanej si­
ły roboczej potrzebnej do wykony­
wania robót ziemnych.

Brak ten omal nie wstrzymał zu 
pełnie robót. Narażona na wielkie 
straty  materjalne, moralne rada: 
miejska Moskwy odwołała się do o- 
bywateli miasta, prosząc aby porno 
gli zaradzić najpilniejszym robo­
tom na kilku odcinkach pracy pod­
ziemnej.

Apel rady miejskiej miał skutek,

albowiem po wal Me zrzeszenie „miło 
śników przyszłego moskiewskiego 
nietro"' zorganizowało dzień hezpłat 
nej pomocy i pracy na rzecz tej waż 
nej roboty inwestycyjnej.

W ubiegłą sobotę, jak  podaje biu 
ro statystyczne miasta.. .Moskwy w 

. podziemiach motro pracowało prze­
szło 80.000 ochotników.

Impreza ta  tak podobała się .sek 
cji budownictwa rady miejskiej, ża 
postanowiła ona prosić owo stowa­
rzyszenie miłośników przyszłego 
metro o zorganizowanie kilku takich 
dni, . • .

Co trzeba wiedzieć
aby być  policjantem angielskim.

STRASZLIWA KATASTROFA KO­
LEJOWA POD GLASGOWEM. 

LONDYN, 4.4. Podczas świąt' wyda. 
rzyła się w Angiji w pobliżu Glas­
gow nowa katastrofa kolejowa; 1 

Lokomotywa pociągu pospiesznego 
wpadła całym impetem na ostatni wa­
gon stojącego przed wzjazdem na sta­
cją pociągu osobowego.

Rannych jest około 25 osób, przy- 
czem stan 6 osób jest bardzo ciężki.

l o s o w a n ie  p o ż y c z k i
INWESTYCYJNEJ.

WARSZAWA, 4. 4. Wczoraj odbyło 
się losowanie 4_proe. prem, poż. inwe­
stycyjnej z roku 1928 z wynikiem na 
stopującym (pierwsza liczba oznacza 
numer serji, drugą — obligacji):

Wygrana 280.899 zł. — Nr. serji 1185. . 
Nr. obligacji 41.

Wygrane po 19.009 zł.: 9298 — 14,
9582 — 22. 9344 — 1L 1120 - 3 0 .

Wygrase po 1.89 zl>; 8 8 5 1 1 2 ,  
9421 — 2L 7898 — 32, 7559 — 46, 3939 — 17, 
1895 — 18, 5130 — 44, 5958 — 59, 8678 — 49, 
5532 — 38, 9990 — g0, 4093 — 32, 7829—44, 
1159 — 2, 9339 — 50, 2369 — 39. 2127 — 24, 
4101 — 14, 6534 — 18, 9341 — 37, 8924 —23, 
1631 — 29. 5578 — 44, 3404 — 18 6285-42, 
7141 — 26, 93.97 -  31, 649 — 46, 3487 -  13, 
7573 — 20.

Premje po 259 z!.:. 1185 — 32, 9208—18, 
6582 — 31, 9344 — 5, 1129 — 5, 8051 -  43, 
9421 — 5, 7898 — 44, 7559 — 21, 3930 — 9, 
1895 — 28, 5130 — 14, 5956 — 13. 8S78 — 39,

’ 5532 — 22. 9000 — 26, 4083 — 23, 7829—12,
1159 — 49. 9339 — 45, 2389 — 45. 2127—21,
4101 — 5, 6534 — 42, 9341 — 14. 8924 — 32, 
1G31 — 29, 5578 -  2, 3404 — 43 6285 — 5,
7141 — 12 , 3397 -  23, 649 — 20, 3487 — 19,
7573 — 28.

W nowopowstałej szkole policyj­
nej w Londynie postawiono na egza 
minie szereg pytań. Oto niektóre z 
nich:

Opisać motor Diesla:
Jacy są czterej malarze których 

pragnąłby pan widzieć na ogółnobry 
tyjskiej wystawie im perjalnej , ja­
ko reprezentantów sztuki angiel­
skiej?

Streścić i skomentować jedną z 
książek Rudyarda Kiplinga, Thoma 
sa H ardy lub Józefa Conrada.

Jakie są zwyczaje i tryb życia 
: nietoperza, łasicy i susła?

Jaka jest szybkość światła?
Kto wynalazł r&djb;’
Jakie są nowoczesne środki komu 

nikacji pustynnej.?
Co symboluzuje za oceanem — 

niebieski orzeł?
Jakie zna pan środki zapobie­

żenia zmorze hałasu wielkomiejskie­
go* '

Jak ie  są — zdaniem pana — 
najczęstsze przyczyny wypadków sa 
mochodowych?

Podobnych pytań z najrozmaib 
szych dziedzin życia — literatury, 
techniki, malarstwa, historji, fizyki 
— zadano dwadzieścia pięć.

Co w iedzą  „ludzie z ulicy*' a stawnych ludziach
Pewne pismo paryskie urządziło an­

kietę : na powyższy teinat. /osiągnięte  
opinji czternastu ludzi: kelnera, fryz­
jera, kucharki, sprzedawcy ulicznego, 
modelki, pucybuta, węglarza, ekspe- 
djenta, motorsiczego autobusu, port- 
jerki z hotelu. Osoby, o których się mie 
Ii wypowiedzieć zapytani: Lenin, Poin 
ćare, Sara Bernhard, Bleriot, Pelis- 
sier, Rodin, Chevalier, Bergson, Jan. 
res, Trocki, Landru, Anatol France I 
insi. Zadano czternastu „przeciętnym" 
pytania! „Kim był lub jest Iks? Czego 
dokonał? Zyjć czy umarł?“

Niektóra odpowiedzi były wprost 
fantastyczne. Znauy psycholog wiedeń 
ski, Freud, został zaliczony w poczet., 
kompozytorów belgijskich, . Mussoiinie 
go nazwano dwukrotnie komusistą, Mac 
donald uehodzi w opinji niektórych za 
aktora filmowego, natomiast wszyscy 
wiedzieli dokładnie, kto ta jest rekor­
dzista rowerowy Polissier, prezydent 
Wilson awansował — biedaczysko — 
na geserala amerykańskiego, a Rodl- 
nie,.,Curie, Beaudclairze nie wiedziano 
nic. Najlepiej więc znani są ogółowi 
sportowcy.



W błędnem kole „koniunktury1
Miljardy wydarte ludziom pracy prowadzą 

do nędzy w jakiej dziś żyjemy.
Ozy w Polsce jest tan io‘1
Jeżeli porównamy rozpiętość cen 

dzisiejszych za artykuły  pierwszej 
potrzeby z rozpiętością cen w r. 1929
  przyznać musimy, że różnice są
wielkie, że niema takiego artykułu, 
któryby w ciągu tego czasu nie po­
taniał, nieraz bardzo znacznie.
Dlaczegóż jednak mimo to nie stać 
nas, ludzi pracy, na kupno nawet 
tych, tak tanieli naprawdę arty­

kułów?
Odpowiedź prosta: nie mamy

pieniędzy. Tak! Nie mamy pienię­
dzy nawet na najtańsze zakupy, nie 
stać nas dziś na wydatek naw et kil- 
kakroć mniejszy, niż przed cztere­
ma - pięciu laty.

A oto dlaczego:
W r. 1929-ym zarobki wszystkich 

pracowników umysłowych w całej 
Polsce wyniosły łącznie około 1.250 
miljonów zł., urzędników państwo­
wych w dziale adm inistracji — 750 
miljonów zł., w kolejnictwie, leśnic­
twie, na poczcie i t. d. — 300 miły, 
w samorządzie, bankowości i t. d.
130 mitj., w innych dziedzinach — 
100 miljonów- czyli razem biorąc,

pracownicy umysłowi zarabiali 
przed pięciu laty 2 i pól miljarda 

złotych rocznie.
Pracownicy fizyczni zaś: w prze 

myślę 2.200 miljonów zl., w przedsię 
hioratwach komunikacyjnych, tran ­
sporcie itd. — 150 milj., w admi­
nistracji państwowej i samorządo- 
wcj — 900 milj., w rzemiośle i drob­
nym przemyśle — 350 milj., w han­
dlu 100 milj., wreszcie służba domo­
wa, dozorcy i t. d. — 350 milj. zl. 
Eazem zarobek pracowników fizycz 
nych wynosił w 1929 roku 4 miljar- 
dy 100 miljonów złotych.

Przyjm ijm y jeszcze zarobek ro­
botników rolnych na 1 m iljard 300 
miljonów zl.

Okazuje się, że w r. 1929 łączny 
zarobek z pracy najem nej w Polsce 
wyrażał się potężną sumą około 
8 miljardów złotych.

Lecz od tego właśnie 1929 roku 
zaczęło się stopniowe załamywanie 
konjunktury gospodarczej, które w 
ubiegłym roku 1933-im osiągnęło 
swój punkt szczytowy. Wobec 8-miu 
miljardów w roku 1929, w roku ze­
szłym zarobki pracowników najem ­
nych

spadły do poziomu 3 miljardów 
900 miljonów zł.

a więc więcej niż o połowę.
Doszło do tego, że tensam robot­

nik przemysłowy, którego prze­
ciętny zarobek w r. 1929 wynosił 
850 zl. rocznie, w roku ubiegłym za­
rabiał przeciętnie zaledwie 400 zł. 
rocznie, a przeciętny dochód pracow 
nika umysłowego z 1.700 zł. spadł 
do około 1.200 zł. rocznie.

E fek t tego skurczenia się zarob­
ków wyobrazić sobie można łatwo.

Zubożenie olbrzymiej masy sza­
rych obywateli głównych odbiorców 
wszelkiego rodzaju wyrobów prze­
mysłowych i wszelkich wogóle arty ­
kułów handlowych.

W ślad za tern — gwałtowna zniż 
ka cen za wszystko, zniżka nieraz 
dochodząca do absurdu, gdyż usta­
lająca cenę danego artykułu  poniżej 
kosztów jego produkcji! No i wsku­
tek tego zjawisko dalsze: szalony
spadek dochodów właściciela w ar­
sztatu rolnego, najpoważniejszego 
odbiorcy wyrobów przemysłowych.

W  tym katastrofalnym  procesie 
wybitnie ujemną rolę odgrywa 
zwłaszcza spadek dochodu pracow­

nika służby publicznej, 
którego udział w ogólnej konsumcji 
jest stosunkowo najwyższy, gdyż 
wynosi niemal połowę dochodu ca­
łego świata pracy najemnej. Gdy 
zaś zważymy, iż 44 proc. plac regu­
luje państwo, zrozumiemy jak ogro­
mne znaczenie w ruchu cen ma każ­
da obniżka poborów urzędników pań 
stwowych i samorządowych i ja ­
kie to w ogólnej konjunkturze go­
spodarczej wywołuje wstrząsy.

Powiedzmy, że Daóstwo zmuszo­
ne jest tak postępować z uwagi na 
konieczność utrzym ania równowagi 
budżetowej i tylko zmuszone osta­
tecznością, ima się środka tak ryzy­
kownego, jak redukcja płac. Czern­
ie  jednak tłumaczyć można owo wy. 
zyskiwanie pracownika i robotnika 
przez pracodawcę prywatnego, zwła 
szcza fabrykanta?

Nasi magnaci przemysłowi, ile­
kroć w ystępują z nową propozycją 
redukcji zarobków robotniczych, po 
wołują się na względy ..konkuren­
cyjne" i dowodzą.

Że płace robotnika w Polsce 
są zbyt wygórowane

w porównaniu z robotnikiem zagra­
nicznym. Je s t to fałsz, który dema­
skuje każde porównanie, nawet na j­
bardziej dla Polski optymistyczne. 
Bo weźmy cyfry porównawcze, przy 
toczone przez genewskie międzyna­
rodowe biuro pracy, gdzie cyfry od­
noszące się do Polski dalekie są od 
rzeczy wistości, jako zbyt pochlebne.

W edług tej statystyki międzyna.- 
rodowej — oficjalnej — jeżeli za­
robek robotnika w W arszaw ie okre­
ślimy sumą 100, to zarobek takiegoż 
robotnika w Paryżu wyniesie 175, 
w Berlinie 180, w Londynie 200, w 
Sztokholmie 210, a w Amsterdamie 
240. Weźmy przykład inny: gdy w 
Stanach Zjednoczonych robotnik za 
półgodzinną pracę zarabia pół do­
la ra  (około 2 zł. 65 gr.) u nas tylko 
80 gr., a więc przeszło trzy  razy 
mniej.

Ten pęd do redukow ania zarob­
ków robotniczych w Polsce pochodzi 
stąd, że nasz przemysłowiec każdą 
zniżkę cen za produkoAvane przez 
siebie artykuły

musi odbić przedewszystkiem 
na swym robotniku, 

aby nie dopuścić do umniejszenia 
swoich osobistych zarobków.

Bo kryzys jest dla wszystkich: 
dla państwa, dla ludzi pracy — ty l­
ko nie dla nich: wiecznie „głod­
nych" zysków, wiecznie chciwych 
przedstawicieli wojującego kapi­
talizmu!

Jesienią r. b. ruszą pociągi
na linji Warszawa — Radom,
Pierwsze pociągi na budującej 

się linji W arszawa—Padom ruszą 
już późną jesienią roku bieżącego. 
Na to przyśpieszenie tempa robót 
nie bez wpływu był znaczniejszy 
dopływ funduszów zarówno ze stro­
ny funduszu bezrobocia jak  i mini- 
sterjum  komunikacji.

Robocze pociągi pojaw ią się na 
linji tej, budowanej jednocześnie z 
dwóch stron: od Radomia i W ar­
szawy, już latem r. b., dzięki temu, 
że profil- toru jest lekki, bez więk­
szych spadków i wzniesień, roboty 
ziemne nie nastręczały specjalnych 
Irudności.

Na początku jesieni projektow a­
ne jest uruchomienie pierwszych 
pociągów towarowych, zaś w po­
czątku listopada nastąpić ma pro­
wizoryczne otwarcie ruchu osobo­
wego. Sama budowa z dworcami i 
budynkami gospodarczemi ma być 
gotowa z wiosną r. przyszłego i od 
15 m aja włączona do ogólnego roz­
kładu jazdy, obowiązującego od tej 
daty na sezon letni. Samo przez się 
rozumie się, że pierwsze pociągi do 
la ta  1935 r. będą miały szybkość 
prowizoryczną na 50 do 55 kim. na 
godz., tak, że podróż do Radomia 
(102 kłm.) wraz z postojami trw ać 
będzie narazie ok. 3 godzin, a Avięc 
niewiele krócej, niż obecnie przez 
Dęblin (160 km.). Na obecny dłuż­
szy o 60 kim szlak osobowe pociągi 
zużywają na drogę do Radomia 3 
i pół godz., a pośpieszne 2 g. 50 min.

Prowizoryczny ruch będzie, być 
może, otw arty na razie tylko do

Warki (58-y kilometr od W arsza­
wy), gdzie odbywa się budowa du­
żego, dwustumetrowego mostu na 
rzece Pilicy, jedynego mostu na ca­
łej linji, nie licząc zupełnie maleń­
kich mostków na Jeziorce (26-t.y ki­
lometr) i strumykach.

Sczasem odległość W arszawa —  
Radom będzie przebyw ana przez 
dalekobieżny pociąg w 2 godziny 
po zredukowaniu niektórych posto­
jów z niżej wymienionych. W tedy 
.jednak szybkość zasadnicza będzie 
już podniesiona do 60—65 kim. na 
godz., co jest kw estją jakichś dwuch 
lat. Wreszcie za lat parę, gdy pójdą 
pierwsze pośpieszne pociągi na no­
wej linji idące Warszawa.—Kraków 
z trzem a postojami po drodze (Ra­
dom, Skarżysko i Kielce lub Mie­
chów), droga do Radomia trwać bę­
dzie nie dłużej, jak półtorej go­
dziny. . .

Dyrekcja budowy ustaliła _ juz 
stacje i przystanki na nowej linji.

W Radomiu n o w a  lin ja  połączy 
się z torem istniejącej kolei Dęblin
— Radom — Skarżysko — Kielce— 
Miechów — Kraków, względnie 
Skarżysko — Ostrowiec — Sando­
mierz w relacji na Lwów.

Nowa lin ja będzie mieć potrójne 
znaczenie:

Po pierwsze: skróci odległość z 
Krakowem (zwłaszcza po otwarciu 
wykańczanej obecnie linji Kraków
— Miechów), a przeto i z K n  nicą 
i Zakopanem.

Po drugie: łączy stolicę z n^wym 
wielkim kompleksem lasów ltscia-

PIĘKNY BIUST
dzięki użyciu pary­
skiego _ e l i k s i r u  
„ i d e a ł "  (recepta 
prof. Dr. Dubois). 
IDEAL duje pierw­
szorzędne zadziwia­
jące wyniki przy za­
niku chorobliwym, 

l wgzlęduie nierozwt- 
nięciu biustu, nada­

jąc upadającym piersiom w ciągu 
Krótkiego czasu jędrność i elasiycz. 
nośó 18-letniej dziewicy. „ideai‘< wy­
próbowany przez sławne lekarki, wy 
rażające się o nim z pelnem uzna­
niem. Cena zl. 2.50, podwójny pakiet 
kurac. zl. 3.50. W ysyłka dyskretna, 
bpecjalna oferta: Kto prześle w cią­
gu 3 dni wycinek niniejszego ogłoszę 
uia z zamówieniem, otrzyma 20 proc, 

rabatu  na mały i 30 proc na duży 
pakiet. Dr. Nie. Kemeny, Cieszyn, 

skrytka pocztowa 100/987.

stych i iglastych, ciągnących się od 
Piaseczna na południe olbrzymim 
pasem kilkudziesięcio - kilometro­
wym. Ten ogromny rezerw at leśny, 
rozrosły na glebie suchej i przepusz 
czalnej, iście otwockiej, stanowić 
będzie nowe płuca Warszawy.

Po trzecie: łączy najprostszą
lin ją  ośrodek t. zw. trójkąta bezpie­
czeństwa (Zagożdżon — Kielce — 
Ostrowiec) ze stolicą, a także zbliżą 
kieleckie ośrodki cementowe i wap­
niowe z centrum państwa, co musi 
wydatnie wpływać na dalsze obni­
żenie ceny tych pierwszorzędnych 
artykulÓAY budowlanych.

Wladomośei ratajów®,

NABOŻEŃSTWA Z OSTREJ BRA­
MY W NOWYM TERMINIE.

Począwszy od kwietnia nabożeństwa 
z Ostre) Bramy nadawane będą w go­
dzinach 18 — 17 — 0 czem zawiadamia 
my słuchaczy całe) Polski. A  więc w so 
botę nabożeństwo w nowym terminie.

GDY W IOSNA SIĘ  BUDZI...
Gdy wiosna rozkwita ,gdy wiosna 

budzi się... — oto tem at wieczornego 
koncertu rad), w sobotę 7 bm. o g. 20.02 
Tem at to wdzięczny, boć niema chyba 
kompozytora, któryby nie napisał cze­
goś o wiośnie, a zwłaszcza o maju. Kon 
cert radjowy będzie odgłosem budzące) 
się wiosny i pierwszych kwiatów wio­
sennych.

Jako wykonawcy wezmą udział: Or 
kiestra Polskiego Radja pod dyrekcją 
Stanisława Nawrota, oraz utalentowa­
na śpiewaczka Lucyna Szczepańska, 
które) glos na falach eteru, będzie za­
powiedzią trelów słowiczych

DOBRE RADY DLA RADJOSŁU- 
CHACZY.

Jeżeli jesteś mieszkańcem miasta, 
nie zazdrość radiosłuchaczom — rolni­
kom tych paru godzin specjalnego pro 
gramu, które im Polskie Radjo eo ty­
dzień poświęca. Polska jest krajem wy 
bitnie rolniczym i między innemi od 
intensywnego używania nawozów sztu 
cznyeh zależy nietylko byt polskiego  
rolnika ,aie i Twój własny.

Nie kwap się z wyłączeniem radjost* 
eji miejscowej, lecz zanim wyrnszysz 
na radjowy spacer po Europie, porów­
naj programy ,a przekonasz się, że 
Twego kraju dorównuje najlepszym  
programom europejskim.

W Niemczech np. 90 proc. słucha wy 
łącznie stacyj miejscowych.

Jeżeli jesteś usposobiony do slucha- 
sla audycji poważnej, a właśnie w tej 
chw ili radjostacja nadaje muzykę lek 
ką — albo odwrotnie — zanim nieslusz  
nie i zbytecznie zirytujesz się z tego po 
wodu, zastanów się, że przecież z wszel 
ką pew nością w łaśnie to, co się Tobie 
nie podoba zachwyca innych radjoslu- 
chaczów.

To, czego pragniesz, radjo nadawało 
godzinę temu, lub nadawać będzie za 
godzinę.

fafmAAAA&AA&M)*

Popierajcie L (hP.P.



Otrzymaliśmy następujące u- 
wagi:

5Sprawa opłat za wodę i kanali­
zację. pobieranych przez miejski za 
kład wodociągowo - kanalizacyjny 
w Dąbrowie jest jedną z bardzo przy 
krych bolączek ogólnych, trapiących 
mieszkańców tego miasta.

Dla oceny stanow iska zajętego 
w tej sprawie przez miejski zakład 
wodociągowo - kanalizacyjny wy­
starczy porównać odnośne stosunki 
np. w Sosnowcu.

Jeśli weźmie się pod uwagę ko­
szty włożone przez samorządy tych 
dwuch miast w założenie sieci wodo 
ciągowej, to Dąbrowa jest w w a run 
kach o tyle lepszych, że część tych 
kosztów poniosły przedsiębiorstwa 
górnicze, wzamiau za uwolnienie 
tych ostatnich od obowiązku zaopa 
trywania. w wodę mieszkańców te­
renów objętych pracami górniczemi 
odnośnych przedsiębiorstw. Jeśli 
chodzi o wysokość i sposób pobiera 
nia opłat, istnieje olbrzymia różni-

NA MARGIN ES1E.

Tylko dla karciarzy
Tuk mi się składało, że w minio*** 

święta grałem codziennie w karty. Nie 
w celach zarobkowych (bo zaraz jakiś 
podatek musiałbym płacić) a poprostu 
dla przyjemności (czytaj: zabicia cza­
su).

Naprzekór przyjętemu ogólnie zwy­
czajowi nie grałem w brydża. Dlacze­
go? Bardzo proste.

Kiedyft raz na im ieniny kucharki 
usłyszałem z "jej pokoiku, gdzie byłi 
„goście", głos, że impas jest duszą gry, 
natomiast Stasia z II piętra orzekła, że 
tysiąc anglików w Londynie chodzi be/ 
butów, bo wczas nie atutowali, a jej 
narzeczony Michał, poczciwy dryn. 
dziarz, oświadczył, że jak się niema, co 
się mówi, to się leży, z kim się gra—po 
rzuciłem ostatecznie tę grę. Stanowczo, 
zbyt się spopularyzowała. Coś tak jak 
dureń, cygan, lub świnka.

Otóż, jeśli chodzi o innie, to grałem  
w poczciwego, starego, proboszczow­
skiego preferaiisa. Trudno, konserwa­
tyści są również ludźmi.

Rozmówki preferaasowe są zresztą 
też ciekawe.

— Ależ pan gra z ohydną obsadką
— mówi do mnie jedna z pań, leżąc bez 
dwóch przy wistowaniu.

— Łaskawa pani się myli, gram nie 
r obsadką, a z ołówkiem i dwadzieścia 
kurek skreślam.

— Niech pan bierze... i tak całe go­
spodarstwo mam z pana winy.

Przy sąsiednim stoliku jeszcze cie­
kawszy dyskurs.

— Tb nie jest gra — denerwuje się  
jeden z graczy — pan może grywać, 
ale w trzy karty i to o zmroku. S to  
wychodzi wr asa pod grającego, nie ma­
jąc króla? Przecież to pewna obróbka.

— Zwracam panu uwagę, że dener­
wowanie się przy grze zdradza ciemny 
charakter i że kto nie ma szczęścia w 
kartach, ten mu w miłości...

— To fakt — przerywa trzeci par. 
łuer, który już dwie żony pogrzebał, 
a trzecia mu uciekła przed tygodniem
— mnie karta nigdy nie idzie...

Przemożny czar i wpływ kart do
gry t. zw. „obrazków4* uwidacznia się 
prawie w każdym domu. Ci, co ich nie 
biorą do ręki, należą do unikatów tak 
rzadkich, jak rzadką jest cnota kobie­
ca, posada bez protekcji, lub człowiek 
bez długów.

Całe szczęście, że niedorozwój mozgo 
wej komórki karcianej nie należy do 
chorób infekcyjnych i jest cierpieniem  
dla otoczenia nieszkodliwem.

Ba! Nawet stara i głucha babcia, z 
którą już nikt w nic grać nie chce 
„stawia44 pod piecem kabałę lub pa­
sjansa a ła  Marszałek i mruczy bez- 
zębnemi dziąsłami: — Zosi wyszedł 
marjaż, a Józia spotka nieszczęście...

I  jak tu nie grać w karty?
Kao.

ca pomiędzy stanowiskami samorzą 
dów tych clwuch miast. Mieszkańcy 
Sosnowca obowiązani s.ą do opłal 
za urządzenia wodociągowe i kana­
lizacyjne o tyle tylko, o ile z nich 
korzystają, t. zn. w tych wypad­
kach, kiedy mieszkania ich zaopa­
trzone są w krany z wodą i zlewy. 
Wysokość tych opłat jest przytem 
tak skalkulowana, że nie stanowią 
one wielkiego ciężaru dla korzysta 
jącego z tych urządzeń.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
ta sprawa w Dąbrowie.

Rozważmy przedewszystkiem 
kwestję wysokości tych opłat, nie­
współmiernej z wysokością opłat w 
Sosnowcu. Z każdej ubikacji wcho­
dzącej w skład mieszkania opłaty 
wynoszą 1.50 zL miesięcznie, miano 
wicie 1 zl. za wodę i 50 groszy za 
śefeki. Należy tu zwrócić uwagę na 
fałszywe z gruntu  założenie, że ilość 
zużytej wody pozostaje w prostym 
stosunku do ilości ubikacyj, wcho­
dzących w skład mieszkania, bo każ 
dy rozsądny człowiek musi dojść 
do przekonania, że tak nie jest. Ten 
punkt kalkulacji krzywdzi więc 
nawet tych, którzy z urządzeń wodo 
ciągowo - kanalizacyjnych korzy­
stają. Przy cenie 50 groszy za 1 
m etr sześcienny wody (a taką wła­
śnie cenę przyjął za podstawę miej 
ski zakład wodociągowo - kanaliza­
cyjny) wynikałoby, że w mieszka­
niu, skladającem się z 4 ubikacyj 
(3 pokoje i kuchnia) zużywa się 8 
metrów sześciennych wody miesięcz 
nie, t, zn. średnio około 270 litrów 
dziennie. Czy tak  jest naprawdę?

Drugim podstawowym błędem 
jest już sama wysokość opłat. Tru 
dno zrozumieć, dlaczego opłaty te w 
Sosnowcu mogą wynosić od mieszka 
nia, składającego się ż 3 ubikacyj 
50 groszy miesięcznie- a  w Dąbro­
wie z takiego samego mieszkania 
aż 4.50 zł. miesięcznie.

To jednak, co w całej tej spra­
wie jest najbardziej przykre dla 
mieszkańców Dąbrowy, to fakt, że 
płaci się w znacznej większości wy 
padków zn to, z czego nie korzysta 
się wcale.. Mam tu na myśli miesz­
kańców tych domów, które do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjne nie są 
doprowadzone nietyllco już do mie­
szkań, ale naw et do podwórza. Oczy 
.wiście w tych wypadkach nie korzy 
ta ja  oni także z urządzeń kanaliza

cyjnyck. W wodę zaopatrują się w 
ten sposób, że muszą ją  przynosić z 
odległości około 300 metrów, a cza 
sem i większej, względnie muszą 
płacić za przyniesienie wody. Grdzież 
tu  więc jest choćby pozór słuszno­
ści w tych wysokich opłatach, po­
bieranych przez zakład wodociągo­
wo - kanalizacyjny?

Używa się często argumentu, że 
jest to tylko wina właścicieli do­
mów, nie dbających o przyłączenie 
posesji do sieci wodociągowo . kana 
lizacyjnej. Każdy jednak zdaje so­
bie spraw ę z tego, że przyłączenie 
posesji do sieci związane jest z du- 
żemi kosztami, a właściciele do­
mów, zwłaszcza w dzisiejszych wa­
runkach finansowo - gospodarczych 
nie mogą poczynić tych dużych wy 
datków jednorazowo. Mówiło się 
wiele o kredytach na ten cel, tym ­
czasem pożyczek tych właściciele 
nie mogą uzyskać i wszystko zosta­
je podawnernu, a konsekwencje te ­
go stanu rzeczy ponosi „ten trzeci" 
— lokator, którj' płaci za to, z cze­
go nie korzysta. Płacić zaś musi, bo 
w przeciwnym razie zainteresuje się 
nim urząd skarbowy, egzekwujący 
te należności, z wykazem odsetek, 
kosztów egzekucji itd. Nawet bezro 
botni, którzy czasem komornego nie 
m ają czem zapłacić, muszą jednak 
należności za wodę uiścić, mianowi 
cie „odrabiają" przy robotach miej 
skich taką ilość dniówek, aby te na 
leżności pokryć.

I  gdzież tu je st sens w tern wszy 
stkiem? Dlaczego samorząd jedne 
go m iasta może, z całą słusznością, 
obciążać opłatami tych tylko, któ­
rzy z dobrodziejstw urządzeń wodo 
ciągowo - kanalizacyjnych korzy­
stają, a samorząd drugiego miasta 
zmusza do płacenia tych, którzy z 
urządzeń takich nie korzystają? 
Dlaczego istnieje taka dysproporcja 
w wysokości pobieranych opłat w 
jednem i; drugiem mieście? W czem 
znajdzie umotywowanie zasada, że 
ilość zużytej wody jest proporcjo­
nalna do ilości ubikacyj składają­
cych się na mieszkanie?

Oto są pytania, na które wielu 
mieszkańców Dąbrowy cheialoby u 
słyszeć odpowiedź.

A może udzieli je dyrekcja za­
kładu wodociągowo - kanalizacyj­
nego?...

Dwie aw&ntury w piwiarniach 
czeladzkich

KIJEM  BILARDOWYM PO GŁOWIE. - 
WE RU DO KUFLA Z

STRZELAŁ Z REWOL- 
PIWEM

W drugim  dniu św iąt Wielkanoc 
nych w restauracji Michałowskiego 
przy ul. Bytom skiej w Czeladzi ro­
zegrała się krw aw a aw antura na tle 
nieporozumień majątkowych.

Do właściciela restauracji przy 
byli dwaj jego szwagrowie: J . Szym 
czyk i W. Rabsztyn, którzy wspólnie 
przy kieliszku rozmawiając o róż­
nych sprawach poruszyli kwestję 
majątkową.

Gdy Szymczyk w pewnej chwi­
li chciał wyjść, w tedy Michałowski 
zamknął drzwi i począł go bić po 
głowie kijem bilardowym. Napadnię 
ty  brocząc krwią, ratował się u- 
cieczką do sąsiedniego pokoju, w któ 
rym  został podobnie zaatakowany 
przez drugiego szwagra W. Rabszty

Kwiecień

Czwartek

Dziś: Wincentego z Ferrary 
Jutro. Wilchelma op. i Cel, p. 
Wschód słońca: 4.51 
Zachód słońca: 18.08

RADJO
WARSZAWA.

Czwartek, 5 kw ietnia.
7.00 S ygnał czasu. 7.05 g im nastyka  

7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porań . 7.40 D. c. 
m uzyki. 7.35 C hw ilka gosp. dom. 8 09 
P ro g r. na dz. bież. 11.40 Codz. P rzegl. 
P ra sy  Polsk. 11.50 „Życie a rt. stolicy*4
11.57. S ygna ł czasu. 12.05. P ły ty . 12.80. 
Kom. m eteor. 12.35. 21 koncert szkolny 
z P ith . W arsz. 1400. Dz. potudri, 15.25. 
W iad. o eksporcie polsk. 15.30. Kom. go 
spod. 15.40. P ły ty . 16.10. K u ltu ra  życia 
codziennego. 16.25. K oncert solistów. 
17.20. K ącik dla ml. w iejskiej. 17.30. Za 
gadnienia gospod. 17.50. Kupiec wencc 
ki. 19:05. P ro g ram  n a  dz. nast. 19.10. Roz 
m aitości. 19.30. Odczyt ak tualny . 19.45. 
Kom. śnieg. 19.48 Kom. sport. 20.00. My 
śii w ybrane. 20.02. K ró tk i koncert sym  
foniczny. 20.45. Dz. wiecz. 20.57. Tr. z te 
a lru  L ascala w M "djolanie op. Romeo 
i Jul.ja.

W ARSZAW A 
P ią tek , 6 kw ietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. por
7.40. D. c. muz. 7.55. C hw ilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. P r. Polsk. 11 50 
Życie a rt. stolicy. 11.57. S ygnał czasu. 
12.05. P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.55. 
Dz. połudn. 15.25. W iad. o eksporcie poi 
skim. 15,30. Kom. gospod. 15.40. K oncert 
ze Lwowa. 16.40. Przegl. wydaw nictw . 
16.55. K oncert chóru  strzeleckiego. 17.15 
K oncert fo rtep j. 17.30. R łc ita l śpiew. 
17.50. N ow iny roln. 18.00. Odczyt. 18.20. 
P ły ty . 19.00. P ro g ram  n a  dz. nast. 19.05. 
Rozm aitości. 19.20. Dokąd jechać w świę 
to? 19.25. F e lje ton  ak tualny . 19,40. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. M yśli w y­
brane. 20.02. Pogad. muz. 20.15. K oncert 
symf. z F ilh . W arsz. 22.40. M uzyka tan . 
23.00. Kom. m eteor, i kom. polio. 23.05. 
M uzyka tan.

KATOWICE.
Czw artek, 5 kw ietnia.

7.00. A ud. por. z W arsz. 8.00. Tr. r. 
Poznania. 11.35. P rogram  na dz. bież.
11.40. T r. z W arsz. 11.50. W iad. bież.
11.57. S ygnał czasu. 12.05. P ły ty . 12.80- 
T r. z W arsz. 15.20. G iełda zbożowa. 15 25 
Tr. z W arsz. 17.20. P ły ty . 17.50. Słuch a 
W arsz. 19 05. P ro g ram  na  dz. nast. 19.10. 
Rozm aitości. 19.15. F e lje to n  sport. 19.30 
Odczyt z. W arsz. 19.45. Kom. śnieg. 19.48 
Kom. sport. 20.00. T r. z W arsz. 20.57 T r. 
z te a tru  L a Scala w M edjolanie, Romeo 
i J u lja . W  przerw ie 1 F elje ton  z W ar 
szawy. przerw ie I i-e j Kom. m eteor, i  
kom. polic.

na. W ostatnim  momencie bzy ra­
czy usiłował wydostać się oknem
na ulicę. Brzęk szyb i krzyki zwabi­
ły policje, która uwolniła z opresji 
p. Ś. Pobitemu pierwszej pomocy 
udzielono w miejscowym szpitalu.

*  *  *  '

Do drugiej aw antury doszło w 
piwiarni P. W ajgla przy ul. Bytom 
skiej w Czeladzi. Przebywający w 
piwiarni plutonowy 75 p.p. Antoni 
Zdebel, pod wpływem alkoholu wy­
jął z kieszeni rewolwer i począł 
strzelać do kufla  z piwem, stojącego 
na stoliku. Jedna z kul utkw iła w 
ubraniu W ajg la  nie raniąc go jed­
nak.

Awanturującego się żołnierza po 
licja przekazała żandarm erji woj­

skowej w Będzinie.

z a k a z  d l a  u r z ę d n i k ó w .
M inisterjum spraw wewn otrzyma 

ło wiadomości, że pewne wywiadownie. 
handlowe zwracają się prywatnie do 
urzędników gm in z propozycjami ob­
jęcia funkcji ich korespondentów — in­
formatorów. W związku z tern ntini- 
terjurn wysłało specjalny okólnik do 
wojewodów', w którym wyjaśnia, że od 
powiędnie przepisy zastrzegają wyraz 
nie, iż urzędnicy państwowi, samorzą­
dowi, członkowie komłsyj szuennko- 
wyc.h i wszystkie osoby, które w toku 
czynności urzędowych otrzymały wia­
domości o interesach i stosunkach ma 
jątkowych podatników, obowiązane 
zachować te informacje w ścisłej taje 
mniey. Niedopuszczalne jest zatem, *- 
by urzędnicy państwowi lub samorzą. 
dowi wykorzystywali posiadane tego  
rodzaju wiadomości dla informowania 
prywatnych wywiadowni kredytowo— 
handlowych.

Wykrycie groźnej  szajki złodziejskiej'
Policja ujęła dwuch zawodo­

wych złodziei, mianowicie Francisz 
ka Kowalczyka z Gołaczew, gm. 
Jangro t i Tadeusza Drozdowskiego 
ze Skały, sprawców szeregu k ra ­
dzieży w Sułoszowej, Wielmoży i o 
kolicy. Trzeci złodziej, należący do

tej bandy, kilkakrotnie już karany, 
Józef M ikuła z Grabocina, gm. ol­
kusko - siewierskiej ukryw a się.

Drozdowski i Kowalczyk prze­
wiezieni zostali do więzienia w Bę 
d z i p 1 "  ■ |

URZĘDNICY PAŃSTW OW I M E  Mt» 
GA KONKUROWAĆ Z BEZROBOT­
NYMI PRACOW NIKAMI UMYSŁO­

WYMI.
Ministerjum spraw wewn. zwróe-ło 

uwagę wojewodom, by powierzanie sze 
regn prae urzędnikom państwowym po 
za zajęciami w żadnym wypadku nie 
kolidowało ze służbą. — Również zwró 
eono uwagę, by poboczna praca nrzęd 
ników państwowych ni© przyczyniała 
się do zbędnej konkurencji z bezrobot­
nym i pracownikami umysłowymi. W 
wyniku powierzenia opracowania pla­
nów technicznych inżynierom państwo­
wym należy zwrócić uwagę, by prac© 
te w żadnym wypadku ni© m iały wpły 
wu na bieg samej sprawy. Jak wiado­
mo na tern tle dochodziło często do róż 
nych niepożądanych incydentów.
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z  z a g ł ę b i a  Częściowe i całkowite unieruchomienie
". . . . . . . . . . . . . "" pięciu kopalni na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.T E a TI!  M I E J S K I  

W SOSNOWCU-
Czw artek, dnia 5 bm. o godz. 20 m. 15 

„Ten s ta ry  w aria t" , ceny m iejsc n a j­
niższe od 50 g r. do 1 złotego.

P iątek , dn ia  6 bm. o godz. 20 m. 15 
„Ten s ta ry  warjat**.

S«bota, dn. 7 bin. o godz. 20 m. 15 
— prem ie ra  — „.W ESELE4*.

URLOPOWANI ROBOTNICY N A  KOPALNIACH: WIKTOR,
PIASK I, KAZIMIERZ I PARYŻ.

M IESZK A N K A  PSA R  PO SPRZECZ 
CE Z RODZINA P O P E Ł N IŁ A  

SAM OBÓJSTW O.

M ieszkanka wsi P sary , g m  Gagi- 
sza, 19-łetnia W aler j a  Czcionka od dłuż 
szego czasu prow adziła spór ze swoją 
rodziną. Chodziło o spraw y m ajątkow e

W  uh. sobotę po sprzeczce, Czcionka 
wpadła, w s ilny  rozstró j nerwowy, pod 
wpływem którego usiłow ała popełnić 
sam obójstw o, w ypija jąc  pół szklanki 
esencji octowej.

D esperatką przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie, gdzie dnia na  
stępnego  — zm arła.

— Zarząd tow arzystw a popieran ia 
szkolnictw a zawodowego w Zagłębiu 
D ąbrow skiem  w Sosnowcu zwołuje wal 
ne zebranie członków tow arzystw a, k tó ­
re  odbędzie- się dn. 18 bm. o godz. 19 w 
lokalu  izby przem ysłow o - handlow ej 
w Sosnowcu.

W alne zebranie poprzedza zebranie 
■zarządu, k tó re  odbędzie się  tegoż same 
go dnia p u n k tu a ln ie  o- godz. 18.

  Łegjon m łodych w Sosnowcu. Ze
b ranie  m iesięczne w szystkich sekcyj od 
będzie się  w p ią tek  dn. 6 bm. o godz. 
T.30 w lokalu obwodu przy ul. Nowej 
49. Obecność w szystkich członków obo­
wiązkowa.

— BBW R. kolo dzielnicowe Dębowa 
Góra zaw iadam ia swych członków i 
sym patyków, że w sobotę, dn. < bm. o 
godzinie 19, p. prof. K. S tankiew icz wy 
głosi re fe ra t o lotnictw ie.

R efera t wygłoszony zostanie w loka 
la  w łasnym  przy ut. Dębowej 26.

— W yjaśn ien ie . P . E . P a ły g a  w y­
jaśn ia , że bójka podchm ielonych aw an­
tu rn ików  sie odbyła się w jego p ipw iar 
Bi p rzy  ul. S taszica w Sosnowcu, ale 
przetł p iw iarn ią .

A w anturn icy  ci oprócz w ybicia szy­
by w oknie żadnego spustoszenia w pi 
w iarn i nie poczynili.
. — K w esta  uliczna na dożywianie 

dzieci w Sosnowcu. W niedzielę, dn ia  
8 bm. od g. 8 rano do 13 odbywać się bę 
dzie w Sosnowcu kw esta u liczna na 
rzecz kom itetu  dożyw iania i kolonij 
le tn ich  dla dzieci chrześcijan . Kwestę 
organ izu je  kom itet przy pomocy k ie­
row ników  szkół powszechnych i o rgani 
zacyj społecznych na teren ie  całego 
m iasta . K om itet żywi nadzieję, że spo 
łeczeństw o m iejscowe poprze w ysiłki 
kom itetu .

P rz y  okazji kom ite t podaje do w ia­
dom ości że kom itet dożyw iania dzieci 
szkolnych w Sosnowcu połączył się z 

1 tow arzystw em  kolonij letnich pod 
' w spólną nazw ą: kom itet dożyw iania i 

kolonij le tn ich  dla dzieci ch rześc ijan  w 
Sosnowcu.

1 — Z ebranie czeladników rzeźniczo -
( w ęd lin iarsk ich . W  niedzielę o godz. 8 

popol. w lokalu w łasnym  na Pogoni 
p rzy  ul. M arjack ie j nr. 1, odbędzie się 
ogólne zebranie czeladników rzeźni­
czych i w ędlin iarskich , zwołane s ta ­
ran iem  zw iązku rzeźników i wędlinia- 
rzy  zjednoczenia zawodowego polskie­
go w Sosnowcu.

Ja k  to swego czasu donosiliśmy, 
w związku ze zbliżającym się okre 
sem letnim, podczas którego zbyt 
węgla zmniejsza się w dużym stop 
niu, szereg kopalni na terenie Zaglę 
bia Dąbrowskiego zapowiedziało 
częściowe lub całkowite unierucho­
mienie kopalni na pewien okres, 
przyczem robotnicy korzystać mają 
w tym czasie z t. zw. „urlopów tu r 
nusowyck“.

Z dniem 1 bm. unieruchomiona 
została — jak  wiadomo, koPalnia 
„Wiktor“ w Milowicach na okres 
miesiąca czasu.

K°Palnią „Piaski" urlopowała w 
tych dniach 130 robotników na nie­
określony okres czasu.

Kopalnia Kazimier z‘‘, należąca 
do towarzystwa warszawskiego, u r­
lopowała 170 robotników na okres 
dwuch mies’ięcy.

Kopalnia „Paryż" w Dąbrowie 
urlopowała 350 robotników na o- 
kres 4 miesięcy.

W śród urlopowanych robotui- 
ków panuje duże rozgoryczenie. 
Wiadomo jest bowiem, że po upły­
wie 3 miesięcy, robotnicy stracą 
prawo do wszystkich świadczeń.

Odbyć się ma w tej sprawie kon 
fereneja przedstawicieli związków 
zawodowych. Jednocześnie urlopo­
wani robotnicy m ają się zwrócić do 
inspektora pracy w Sosnowcu, z 
prośbą o interwencję.

Kopalnia „Renard ‘ w Sosnowcu 
która — jak  to donosiliśmy, unie­
ruchomiona została na okres 2 tygod 
ni. z powodu budowy elewatora, p ra  
wdopodobnie uruchomiona będzie
dopiero około 15 bm.

•  •  •
K ilka dni przed świętami dono­

siliśmy o zaniepokojeniu robotni­

ków na kopalni „Milowice", należą 
cej do sosnowieckiego towarzystwa 
górniczo - hutniczego, w związku 
z mającemi nastąpić w dn. 1 kw iet­
nia całkowitem unieruchomieniem 
kopalni na okres miesiąca, tj. na ca 
ly kwiecień.

Wśród robotników, którym na 
ten okres wyznaczono, t. zw. urlopy 
turnusowe, rozeszły się pogłoski, 
że kopalnia ma być całkowicie unie 
ruehomiona na nieokreślony czas i 
że zapowiedź dyrekcji o miesięcz- 
nem unieruchomieniu kopalni, jest 
tylko wybiegiem, który ma na celu 
odwrócić uwagę robotników-.

Zaniepokojenie robotników temi 
pogłoskami było tak duże, że noszo 
no się nawet z zamiarem wywoła 
nia strajku. Po wyjaśnieniach dy­
rekcji kopalni nastąpiło uspokoje- 
nie.

Obecnie dowiadujemy się znów 
ze sfer robotniczych, że dyrekcja 
kopalni wyciąga z dołu kopalni ma 
szyny. Wiadomość ta wywołała 
znów zaniepokojenie wśród^ robot­
ników. U trzym uje się wśród nich 
opinja, że dyrekcja ma zamiar unie­
ruchomić kopalnię na okres nieogra 
niczony.

“Zaalarmowani tą wiadomością 
przez robotników, zwróciliśmy się 
do inspektora pracy w- Sosnowcu 
inżu Fedorowicza z zapytaniem w 
tej sprawie.'

Inż. Fedorowicz w sposób kate­
goryczny zaprzeczył tym pogłoskom 
i oświadczył, że nie mają one żad­
nych podstaw, a rozsiewane są praw 
dopodohuie przez kogoś, kto chce 
siać zamęt i wywoływać niepokój.

Jeśli kopalnia wyciągała z dołu 
jakąś maszynę — mówił insp. I edo 
i*owicz — to prawdopodobnie celem 
naprawy.

Dwaj warszawscy kasiarze
w banku w Wolbromiu.

JEDEN Z NICH MIAST DO W IĘZIENIA
DO TWOREK.

ODESŁANY ZOSTAŁ

O trzy m a liśm y

w ielk i tra n sp o r t  tan ich  
ra k ie t, p iłek
ten isow ych  krajow ych „Olm ar 
,Frema" an g ie lsk ich  .S lazen- 
ger”, „D u n lop “, .A tlas", 
N aciągi od Z ł. 7.50.

Q ta r iin n ”  s o s n o w ie c .
f ld lu U J U i ł  M ościck iego  6 

(K oście ln a )

Mieszkańcy W arszawy 34-letui 
Henryk Krynicki (Mokotowska 6) i
0 rok od niego starszy kolega Zen* 
del Chanachowicz, pospolici złodzie 
je. a szczególnie Chanachowicz, któ 
ry w melinach złodziejskich stolicy 
znany był pod przezwiskiem „Zen- 
del - w arjat", ruszyli w świat.

Nie byli żądni przygód ani zna­
jomości k ra ju , poprosta g ru n t palił 
im się pod nogami i musieli wyje­
chać. Droga, k tórą obrali, prowa­
dziła przez Sosnowiec.

Po uciążliwej przejażdżce bez 
biletu pociągiem, wędrowcy dotarli 
do Wolhromia i odrazu zabrali się 
do dzieła.

O północy, kiedy Wolbrom pogrą 
żony był we śnie, w domu, gdzie 
znajduje się ..Bank ludowy", poczę 
ły dziać sie niesamowite rzeczy. Do 
chodzące stukania, obudziły sąsia­
dujących z bankiem mieszkańców
1 wkrótce cały rynek wolbromski 
stanał na nogach, n ik t jednak nie 
śmiał sprawdzić co się tam działo.

Szczęściem kwaterowało w pobli 
żu przypadkiem trzech żandarmów,

którzy wyświetlili przyczynę zagad 
kowych hałasów. Przeszukawszy lo 
kal banku, wyłowili siedzącego na 
strychu Chanachowicza oraz K ry ­
nickiego, który zdążył tylko wybić 
otwór w suficie gabinetu dyrektora, 
gdzie znajdowała się ogniotrwała 
kasa.

K asa „Banku ludowego1' ocalała, 
obydwaj zaś kasiarze osiedli w wię 
zieniu w Będzinie, skąd przewiezio 
no ich wczoraj na rozprawę do są­
du okręgowego.

Rozprawa obfitowała w wiele 
ciekawych momentów. Okazało się. 
że Chanachowicz, który od szeregu 
lat grasował po całym kraju  pod 
różnemi nazwiskami i był kilkakrot 
nie karany za kradzieże i włama­
nia, jest rzeczywiście „warjatem". 
Sprowadzono biegłych psychjatrów 
i na podstawie ich orzeczenia sąd 
sprawę co do niego wyłączył, posta 
nawiając przekazać ..Zendla — W ar 
ja ta“ zakładowi w Tworkach.

Krynicki, posiadający również 
bujną przeszłość kryminalną, skaza 
ny został na dwa la ta  więzienia.

— Z życia rezerwistów w Sosnowcu.
W dniu 7 bm. o godz. 7 wieez. związek 
rezerw istów  koło Śródm ieścia urządza 
trad y cy jn e  świecone dla sw ych człon­
ków i zaproszonych gości, w salach 
„K uźnicy4* (W arszaw ska 22).

Dn. 8 bm. o godz. 4 popol. w sali ko 
lejowego przysposobienia wojskowego 
w Sosnowcu przy ul. K ilińsk iego  kolo 
Śródm ieście urządza przedstaw ienie 
te a tra ln e  dla młodzieży i  dzieci. Ode­
g rane  zostaną: „K ról i królowa** — ko 
m edyjka  w 1 akcie — N ieblizióskiego 
oraz 3 — 1 aktow e sztuczki: „Spraw u­
nek M ary i“, „Żniwa"44 oraz „W icher i 
prom ień słońca**.

— Chrzęść, związek zawodowy służ­
by domowej (św. Zyty), w Sosnowcu
przypom ina sic w szystkim  pracow ni­
com domow-ym, że w niedziele ,dm a 8 
bm. o godz. 17 w sa li dom u kato lick ie­
go odbędzie sie zebranie propagandow e 
z re fe ra tam i: „Pom ocnica domowa, je j 
rola i obowiązki w życiu społecznem*4 
oraz „Karz 'ci jak ie  p ły n ą  d la  pomoc 
nie domowych z ich przynależności do 
polski >go zw iązku zawodowego chrześ­
cijańskiego służby domowej**.

W alne zebranie polskiego zw. zawo 
dowego chrześcijańskiego służby domo 
woj, oddział w Sosnowcu odbędzie sie 
za raz  po zebran iu  propagandow em  w 
salce domu katolickiego. N a zebraniu 
tern obecny bedzie ks. kan. Gąsiorow- 
ski, dy rek to r związku z W arszaw y.

— „Prawdziwe oblicze dzisiejszego 
pacyfizmu**. Dziś, dn. 5 bm. o godz. 7 
wiecz. w lokalu  zw iązku młodzieży 
„Jedność** na  Pogoni przy  ul. Marja­
ckiej w ygłoszony zostanie odczyt pł.t 
„Praw dziw e oblicze dzisiejszego pacy­
fizmu.

— K oszty utrzymania zm niejszyły 
sie w m arcu o 8.97 proe. W  inspektora­
cie p racy  w Sosnowcu odbyło sie posie 
dzenie kom isji sta tystycznej, na któ- 
rem  ustalono, że koszty u trzym an ia  ro 
dżiny robotniczej, składającej sie « 4 
osób zm niejszyły sie  w maren w porów 
naniu  z lu tym  o 0.97 proc.

— Zebranie koła przyjaciół harcerzy
w Grodźcn. D nia 6 bm., o godz. 6.30 
wiecz. w pierw szym  term in ie  i o godz. 
7 wieez. w d ru g im  te rm in ie  odbędzie sie 
w izbie harcersk ie j szóstej zaglebiow . 
skiej drużyny harcersk ie j w Grodźcu, 
ul. K onopnickiej, w alne zebranie człon 
ków koła przyjaciół harcerzy. Spraw y 
ważne.

— ZPOK. w Dąbrowie. Proszeni je­
steśm y o powiadom ienie osoby za in te­
resowane, że siedziba kom isji porozu­
miewawczej zw. p ra c y  obyw atelskiej 
kobiet m ieści sie: Dąbrowa, ul. K ołlą 
ta ja  3 p. J . Berbecka.

— Spółdzielcze koło oświatowe w 
Czeladzi. Dziś o godz. 7 wiecz w lokalu 
dom u ludowego na S a tu rn ie  odbędzie 
s ie  o rganizacyjne zebranie spółdziel. 
czego koła ośw iatow tgo przy spółdziel­
n i spożywców „Praca** na S atu rn ie .

— K radzież. Z m ieszkania S tau isła  
wa D udy przy ul. D alekiej 11 w Sosnow 
cu, skradziono 85 zł. gotówką, naszyj­
nik, oraz inne rzeczy, w art. 120 zł.

It RVOSIN

N o ż e m  w  p ie r ś
Podczas sprzeczki sąsiedzkiej 

przy ul. Staroboguckiej 4 w Czela 
dzi, między rodzinami Supernaków 
i Majkćw, doszło do krwawej bójki
na noże.

Ciężko pobity został P io tr Su­
pernak, któremu jeden z rodziny 
Maj ków. 25-let.ni W ładysław M atka

wbił szeweki nóż w pierś, przebija­
jąc md płuco.

Majkę aresztowano.
Na wczorajszej rozprawie, k tóra 

odbyła się przeciwko niemu w so­
snowieckim sądzie okręgowym, sąd 
wTrmiorzvl Ma ice 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem kary.

m m M m
N I G R E M*  S E W R A I O J I

BÓLE ZĘBÓW,
t ł  R  Y P Ę  , PR ZEZIE B IS  H1A

BÓLEI ARTRETYC’ZHE;' y 
STAWOWE, KOSTNE i T-P-

.— •— — . p " : . ; ;

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
T A B L E T E K .

Żąda kie oryginalnych proszków
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% Zawiercia
(z) p . U. p . P. jtuzosiiiiiie w Aawierciu. 

Jak  wiadomo, w myśl ostatniego za­
rządzenia m inisterjuin opieki spolecz, 
nej, na całym obszarze państwa zli­
kwidowane zostały państwowe urzędy 
pośrednictwa pracy. W większych o- 
środkach przemysłowych agendy po 
zlikwidowanych PU PP. przejął fun­
dusz bezrobocia. Ekspozytura PU PP. 
w Zawierciu miała również ulec likwi 
dacji, a agendy jej prz jąć miał
PU PP. w Sosnowcu, a raczej obwodo­
wy zarząd funduszu bezrobocia. Jed­
nakże na skutek osobistej interwencji 
komisarza Szczodrowskiego w m inister 
jum  opieki społecznej i głównym za­
rządzie funduszu bezrobocia, władze 
zgodziły sie na pozostawienie ekspozy 
tu ry  PU PP. w Zawierciu. Wobec tego 
z dniem wczorajszym przybyli do Za­
wiercia: delegat m inisterjum  opieki 
społecznej inspektor Grabowieeki oraz 
przewodniczący obwodowego fundu­
szu bezrobocia w Sosnowcu, p. T. Mo- 
jer, którzy ostatecznie dokonali prze 
jęcia agend byłej ekspozytury PU PP. 
w Zawierciu.

Ekspozytura ta  przejęta przez fun­
dusz bezrobocia pozostawiona została 
w Zawierciu na następujących w arun­
kach: kierownik ekspozy tury  utrzym y 
wauy będzie przoz fundusz bezrobocia, 
lokal dostarczy m agistrat, k tóry  jedno 
eześnie dostarczy personelu pomocni­
czego. Zaznaczyć trzeba, że gdyby zli­
kwidowano ekspozyturę P.U.P.P. w Za 
wierciu, bezrobotni, chcący być zapo- 
środniczeni do pracy, musieliby udawać 
się do odległego o 40 kilometrów So- 
ssowca, gdzie otrzymaćby mogli karty  
polecające ich do pracy.

Pozostawienie ekspozytury w Zawier 
eiu, wywołało wśród rzesz bezrobot­
nych zrozumiałe zadowolenie.

(z) Zapisy dzieci do szkól powszech­
nych. Począwszy od 7 do 14 bm. odbę­
dzie się zapisywanie dzieci do szkół pow 
szochnych na terenie m. Zawiercia. Za 
pisywane będą dzieci urodzone w la ­
tach 1921 — 1922 — 1923 — 1925 — 1926 i 
1927 r. Natom iast dzieci urodzone w 
1919 i 1920 roku przyjmowane będą w 
m iarę wolnych miejsc. Nowowstępujące 
do szkoły dzieci wpłacają przy zapisie 
1 zł. na pomoc naukową.

Przy zapisio przedstawić należy: me 
trykę urodzenia i świadectwo szczepie­
nia ospy.

Szyfr na ostrzyżonej głowie
wśród prototypów dzist&sui poczty

£  O lk u s z a

Nie należy sądzie , że ludzie za­
częli pisywać listy dopi ;ro z chwi­
lą wynalezienia p ap ie ru , pióra t a- 
tramentu. Już w najodleglejszej sta 
rożytności ludzie w ym ien ia li mię­
dzy sobą myśli informowali o naj­
świeższych nowinach p rzy  pomocy 
korespondencji.

W Kairze, gdzie odbywał się nie 
dawno X  kongres międzynarodowy 
poczty, odkryto najstarsza w dzie­
jach ludzkich listy. Pochodzą one z 
roku 2.000 przed narodzeniem Chry 
stnsa. Są to gliniane płyty, na któ­
rych piszący z niemałym truciem 
ryl hieroglify. Glina służyła staro 
żyt.nym za papier listowy. Płyty o- 
wijano skolei w gliniane, zastygłe ko 
perty, na których pisano nazwisko 
adresata.

Poza listami glinianvmi, toczyła 
się korespondencja na liściach pal­
mowych, na kościach wielbłądzich 
i skórze zwierzęcej.

Listy powierzali starożytni pocz_ 
de, która już wówczas istniała. W

Egipcie znaleziono rejestry biura 
pocztowego. Pochodzą one z r. 259 
przed narodzeniem Chrystusa i za 
wierają wszelkie niezbędne wska­
zówki dla ówczesnych pocztowców. 
Pouczają one przedewszystkiern o 
procedurze doręczania listów zaadre 
sowanych do króla i osób dworskich 
Pozatem rejestry pocztowe wymie­
niają ilość urzędników i gońców 
oraz godziny pracy w dnie powszed 

święta.m e
Wielką role odgrywała w staro­

żytności korespondencja tajna. Rzy 
mianie, którzy często używali jej w 
wymianie nowin i zleceń między 
konsulami i wodzami armji swego 
rozległego imper jum, wynaleźli. pe­
wna metodę. Strzygli do skóry gło­
wę gońca i na gołej czaszce pisali 
swe tajne polecenia. Gdy włosy odro 
sły tak, że zakrywały pismo, goniec 
ruszał w drogę. Po przykuciu na ozna 
czone miejsce, goniec znów strzygł 
włosy i padał na kolana przed adre 
satem, który odczytywał. wieść.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronika
X Otwarcie sezonu motocyklistów 

„U nji‘\  Otwarcie sezonu sekcji motocy 
kłowej sosnowieckiej „Unji<‘ ze wzglę­
dów organizacyjnych .odbędzie się nie 
8-go, a 15-go bm. Zawiadomienia o o- 
twarciu sezonu z programem rozesłane 
będą oddzielnie.

X W sprawie unieważnienia jesien­
nych rozgrywek A kl. Zagłębia. PZPN. 
nadesłał do podokręgu Zagłębia pismo, 
w którem domaga się aby zarząd pod­
okręgu przedstawił motywy ao żądania 
zatwierdzenia jesiennych rozgrywek A 
klasy. Po otrzym aniu tych motywów 
PZPN. rozstrzygnie za targ  między o- 
kręgiem kieleckim a podokręgiem.

Jednocześnie zarząd PZPN. nakazał, 
aby rozgrywki wiosenne A kl. rozpoczę 
ły się w wylosowanych poprzednio te r­
minach, bez względu na to, jak zała-
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SPÓDNICY
Prosper miał rację, Ju lja  poszła 

do byłego dependenta.
Brama domu przy ulicy Verrerie 

była zamknięta, lecz w oknach się 
świeciło.

Ju lja  zadzwoniła, stróż drzwi 
otworzył.

— A! to pani Tordier — rzekł, 
poznając przybyłą.

— Gzy pan Terrien położył się 
już 7

— Pewno nie jeszcze... Tylko co 
wrócił; czy pani chce się z nim wi­
dzieć!

— Tak, dowiedz się, czy może 
mnie przyjąć; rzecz jest ważna i 
mecierpiąca zwłoki.

Odźwierny poszedł i zastał jesz­
cze Terriena w kantorze.

— Co tam! — zapytał.
— Pani Tordier... prosi pana... 

Chce się z panem widzieć, coś bar­
dzo pilnego, mówi...

— Wprowadź panią Tordier,
Ju lja  szła tuż za odźwiernym.
— Niech pani wejdzie — rzekł 

były dependent.
Wprowadził ją do swego gabi­

netu i dodał:

twiona zostanie sprawa jesiennych soz 
grywek.

X Piłkarze kieleccy w drużynach
lwowskich. Dwaj piłkarze kieleccy w 
b. sezonie grać będą w drużynach okrę 
gu lwowskiego, a mianowicie: b. bram 
karz kieleckiego „Sokoła" — Perła, wy­
stąpi w drużynie „Świtezh* (Lwów), 
a Orawicc ,b. gracz „Sokola* w K iel­
cach w drużynie przemyskiej „Polo- 
n ji“, zeszłorocznego m istrza okręgu 
lwowskiego.

X Wśród reprezentacji 8 narodów 
znajdą się jeźdźcy polscy na konkur­
sach w Nicei. W czoraj w yjechała z W ar 
szawy ekipa konna .udająca, się pod kie 
runkiem  m jr. Antonowicza na między­
narodowe zawody konne do Nicei (15 — 
29) i Rzymu (1 — 3 maja). W skład eki 
py wchodzi 4 zawodników, a mianowi­
cie — rtm . Szosland, rtm , Kulesza, kpt. 
Kuciński i por. Pohorceki. Konie w łi-

— Dlaczego tak późno, musiało 
się stać coś bardzo ważnego?

— Nie myli się pan, stało się — 
i podała mu listy.

Terrien przeczytał.
— Dobra myśl przyszła państwu 

młodym.
— Nieprawda?
— Chcieli zmylić drogę, pisząc 

o samobójstwie...
— Byłabym uwierzyła, gdyby 

nie list Lucjana... A teraz niech 
pan radzi, co trzeba uczynić?

— Ma pani zamiar ścigać i do­
chodzić swego na Lucjanie?

— Tak... To mój wróg, to wróg 
Prospera Rivet. Potrzeba go unie­
szkodliwić, usunąć z drogi tę prze­
szkodę.

— Czy pan Prosper wie o wy­
kradzeniu?

— Tak, wie...
— Czy to nie wpływa na jego 

zamiary?
— Dlaczego... Zna pan dobrze 

jego pobudki...
— A więc, kochana pani, niech 

pani idzie jutro do prokuratora, za­

niesie skargę, a do skargi dołączy 
te listy... To wszystko.

Ju lja  podniosła się.
— Dobrej nocy pani — dodał 

Terrien. — Proszę słuchać moich 
rad, a wszystko będzie dobrze.

n.
Joanna Bertinot z po za firanki 

widziała Garbuskę wychodząeą z 
Prosperem, a potem powracającą 
samą do domu.

— Znalazła kartkę panny Hele­
ny — myślała dziewczyna — poszła 
pewnie oznajmić policji 5 zarządzić 
poszukiwania... Napróżno, nie znaj 
dą biednego dziecka!

Stała jeszcze przez chwilę u ok­
na, wreszcie przekonana, że nic no­
wego nie zobaczy, poszła do łóżka.

Zajmijmy się teraz Lucjanem 
i Heleną.

Po półgodzinnej jeździe, przy­
byli na Montmartre.

Żeby nie zwracać uwagi, Lucjan 
kazał stanać na rogu ulicy, wziął 
pod rękę Helenę i poprowadził do 
domu swej matki.

W miarę zbliżania, Helenę spo­
kój opuszczał; napróżno Łucjan 
upewniał, że matka pochwala je.j 
postępek i przyjmie ją z otwartemi 
rękami.

Helena nie była w stanie poko­
nać wzruszenia, chociaż nie żało­
wała tego, co uczyniła.

Stanęli w końcu u drzwi miesz­
kania: pod Heleną nogi się uginały, 
musiała oprzeć się o ścianę.

(oł) Posiedzenie budżetowe rady po­
wiatowej w Olkuszu na r. 1934—5, odbę 
dzio się w dn. 17 bm. Będzie to prawdo 
podobnie ostatnie posiedzenie rady w 
dotychczasowym składzie, w najbliż­
szym czasie bowiem spodziewane są 
nowe wybory przedstawicieli rady w-g 
nowych przepisów.

(ol) W sprawie poświęcenia sztanda 
rn  im. pik. Nullo, odbędzie się dzisiaj 
o godz. 6 i pół wiecz. zebranie wszy­
stkich członków zw. podoficerów rezer
wy w Olkuszu (w lokalu własnym).

(ol) Gmina Dłużec we własnym loka 
lu. Od 1 bm. urząd gminy Dłużec mie­
ści się we własnym domu, nabytym  w, 
tych dniach przy ul. Żwirki i W igury, 
w Wolbromiu.

(ol) Wyjazd ochotniczych drużyn ro  
botniczych. Do prac przy regulacji W i­
sły w Nowym Korczynie, wyjechało w 
dniu wczorajszym 25 bezrobotnych z 
Olkusza. W  dn. 15 bm. wyjedzie druga 
partja do Nowego Korczyna z gmin: 
Wolbrom, Pilica, Bolesław i Ogrodzie­
niec w liczbie 50 bezrobotnej młodzieży.

(oł) Święcone dla rezerwistów. S tara  
niem związku oficerów rezerwy w Ol­
kuszu, w dniu 9 bm. o godz. 6 popoł. w 
lokalu p. Bobrzeckiego w Olkuszu, od­
będzie się.tradycyjne święcone dla wszy 
stkich rezerwistów, stowarzyszonych 
w federacji związków obr. ojezyzny z 
Olkusza.

(ol) Na święeone dla dzieci bezrobot 
nych w Olkuszu, zarząd fabryki „01- 
kusz‘‘ wpłacił komitetowi powiatowemu 
w Olkuszu, sumę zł. 200.—

czbie 12 wysłane zostały w ub. czwar­
tek.

Na zawodach nicejskich startow ać 
będą jeźdźcy 8 narodowości, I ta lji, F ran  
eji, Niemiec, Bełgji, P ortugalji, Hisz­
pan ji, Szw ajcarji i Polski.

X Rotholc reprezentantem  polskie 
go boksu na mistrzostwach Europy. W
ub. wtorek w Poznaniu odbyła się eli. 
m inacyjna walka w wadze muszej o 
udział w reprezentacji polskiej na mi­
strzostwach Europy w Budapeszcie po­
między mistrzem Polski Czortkiem 
(GKS. Grudziądz) a wicemistrzem Pol 
ski Rotholcem (Gwiazda — Warszawa).

Rotholc w ygrał na punkty i wej­
dzie w skład polskiej reprezentacji.

— Boję się... — wyszeptała — 
drżę cała...

— Dlaczego się boisz, nie masz 
sobie przecie nie do wyrzucenia? — 
mówił Lucjan, ściskając ręce ku­
zynki.

Pani Gobert siedziała w stoło­
wym pokoju., zajęta robotą, obok 
niej papuga Jacquot śpiewała i ga­
dała, skacząc na grządce.

Usłyszawszy dzwonek, pani Go­
bert zadrżała, Jacquot strzepnęła 
skrzydłami krzyknęła głosem krzy­
kliwym: i

— Wejdź!.. Ran... plan... plan!..
Pani Gobert otworzyła.
Lucjan i Helena stanęli na pro­

gu- Pani Gobert wyciągnęła ręce i 
wzięła siostrzenicę w objęcia, wo­
łając:

— Dziecko moje kochane!., moja 
Helenko!

W jednej chwili prysły obawy 
dziewczęcia; zrozumiała, że Lucjan 
miał rację, pani Gobert pochwalała 
czyn swojej siostrzenicy, uściskała 
też ciotkę serdecznie, a łzy rozczu­
lenia spłynęły z jej oczu.

Papuga, słysząc ciągle powtarza­
ne imię ,,Hełena“ i trzeniąc skrzy­
dłami radośnie, skrzeczała:

— Heleno!.. Heleno!., pocałuj 
Coco!.. Dzień dobry, Heleno, dzień 
dobry!., pocałuj Coco... Coco bardzoi 
ładny!

— Przebacz mi, ciociu droga? 
kochasz mnie zawsze? — szeptała 
dziewczyna,

d. c. n.
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1115 polaków mieszka w W itko.
Mandżurskie ministerjum spraw 

wewnętrznych przeprowadziło nie­
dawno spis'ludności, obejmujący me 
tylko tubylców, ale wogóle wszyst­
kich mieszkańców nowego cesar­
stwa. Według wyników tego spisu. 
Mandżuko liczy obecnie 34 miljo- 
nów mieszkańców. Ciekawa jest mo 
zaika narodowościowa ludności 
mandżurskiej. .

Mandżurów, jak oficjalna staty­
styka nazywa tubylców, jest 
33.052.013, japończyków 150.0UUU, 
koreańczyków 800.000. 
sowieckich paszportów 103.080, ro 

'sjan z paszportami sowieckiemi 
(85.920, polaków 1.315, memcow 450, 
innych narodowości 1.720. Najbar­
dziej zaludniona jest prowincja 
mukdeńska, gdzie żyje 15 miljo- 
nńw ludzi.

tit l i i i  litiskiej
w  różnych krafach.

ih o ces  t. żw. urbanizacji, Czyli kbu- 
ecntracji ludności danego kraju w mia 
stack, posunął się najbardziej w A n- 
Igtji, gdyż prąwje połowa jej ludności 
t. -j« 45 .2  pr, mieszka, w miastąch. Dru­
gie po A nglji miejsce zajmuje obecnie 
okrojona Auątrja, gdzie stosunek ten 
wyraża sic cyfrą 32.5 pr. (w samym ty! 
ko Wiednia, m ieszka 28.6 pr. Apstrja- 
ków). N a trzeciem miejscu stoją Nieiu 
cy, w których koncentracja ludności 
w miastach wyraża'ślij' cjritą' 3<k2' pr~ 
W Stanach Zjednoczonych urbanizacja 
obejmuje 30 pr. ogółu ludności, w Hó- 
łandji — 27.2 pr., w D anji — 20.4 pr., w 
Italji 16.8 pr., we Francji — 15.7 pr., w 

! Szwajcarji — 15.5 pr., w Szwecji 
14.5 pr., w Belgji — 11.6 pr., w Polsce 
— 10,5 pr., w. Czechosłowacji — 19 pr.. 
w Norwegji — 9 pr., w Rosji ■— 6.5. pr. 
Należy jednak zauważyć, iż statystyka  
powyższa uwzględnia tylko te miasta, 
których ludność przewyższa l&.łNM. r

M m ta  tiiiii i  świetle
N a wystawie międzynarodowej wy­

robów tytoniowych, która odbyła się w 
Londynie w r. 1923, znalazło się wśród 
okazów cygar największe cygaro świa­
ta. Mierzyło ono 60 centymetrów długo 
śei i kosztowało piętnaście szylingów. 
Ną wypalenie takiego cygara potrze­
ba było nie mniej niż trzy godziny. A  
jednak cygara tego.form atu m iały swo 
ich amatorów w koloniach angiel­
skich, gdyż firm a, która je wyrabiała, 
sprzedawała ich za miljon szylingów  
miesięcznie.. Ekspediowano je w dużych 
skrzyniach metalowych po 1000 sztuk, 
a cena takiej skrzynki wynosiła 2.080 
funtów. A łe było to za „dobrych" cza 
sów; dzisiaji w dobie kryzysu, cygara 
ie  nie znajdują już odbiorców. ’
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i ■HUMOR.
POTRZEBA.

Pan Teofil Zdziebko z taką fantazją 
prowadził iiowonabytę auto, że ha wi­
lanowskim zakręcie wpadł w tempie 
MW kłm. godz. na przydrożną topolę..

Z nowej maszyny została tylko kup-’ 
ka zmiętoszóhej blachy1.

Zdziebkowjś ćUciem uniknęli śmierci, 
żaiyw ając nosami w rozmiękłą po od. 
.wiłży ziemię.

Na tę chwilę przejeżdża jakieś inne 
auto, którego kierow ca/ widząc kata 
strofę, zatrzym uje się i pyta:
’ — Czy nie potrzebujecie państwo
czego?
■'•' —- Owszem — odpowiada pani Zdzieb 
ko — może pan m a igłę z nitką, bo 
mojemu mężowi oberwał się guzik przy 
•marynarce,

CO TO S Ą  GBURY t
Żona: — Ci znajomi, których zapro­

siłeś, to gbury!!!
Mąż;. — Czemu, czy odmówili?
— Żoną: — Przeciwnie, przyjęli za. 

proszenie!
PRZESADA.

Jakto?.. Rozwalił . pan pięścią 
szczękę nieznajomego człowieka, zma- 

: sakrował pan drugiego, poturbował pan 
, trzech policjantów?! Co to było, niech 

pan odpowie?!
,.— Chwila słabości, panie sędzio...

m i  n i
„roęhlehiąm sobie, że mam ja- 

Idekolvvi.ek prawo do waszych serc. 
Nie. chcieliśmy i nie chcemy was 
smuci!1. Pomagamy wam być weso­
łymi, a jeżeli powinność nasza każe 
Wyrządzić' poszczególnym uczniom 
przykrość dla ich dobra, stanie się 
ona zarodem wesołości w dniach 
dojrzałego życia“ — tak pisa! twór- 
c,a. .słynnej' szkoły '. krżeinicnięckiej, 
Czacki, w ,,przepisach dla ućzńiów“.

1-- Jeżeli; w szkól© panuje nastrój 
ponury,- jeżeli jest :&ystem‘ nękania 
i straszenia, wtedy szkoła staje się 
źródłem chorób nerwowych, wysyła 
w świat gromady neurasteników, 
zatruwszy ich na całe życie. Trzeba 
umieć taktem połączyć karność z 
wesołością jak to przepisywał 
Czacki.

„Dojrzałego męża. gdy jest smut 
ny, zniosę jeszcze, ale nigdy nie 
zniosę dziecka ponurego: wesołość
jest niebem, pod którem wszystko 
się udaje, wyjąwszy truciznę“ — 
mówi Jean Paul.

Wychowawca chłodnem zacho­
waniem zraża sobie dziecko, uczyni 
je nienaturalnem u skrytem. Szkol­
ne figle nieżępsutej jeszcze mło­
dzieży są zwykle tylko wesołością 
naiwna bez złośliwości. Gdy stanie 
się có karygodnego,’ karać energicz­
nie, ale me jątrzyć sprawy. W u- 
pomnieniu nie należy, używać prze­
nośni i prostackich-^ poniżających 
slow. Kara musi być jak sałata, w 
której jest więcej oliwy niż octu. 
Życie jest pełne trudu i pracy. 
Rozjaśnić trzeba to życie, a pedagog 
ma przecież przygotować to dziecko 
do życia.

Dzieciom znużonym kary nie po­
mogą; trzeba ich uwagą obudzić, a 
sprawia to właśnie wesoły wykład. 
Humor nie jest wcale t. zw. zabija­
nie czasu, bó spełnia ważne zadanie 
metodyki. Słynni pedagodzy nieraz 
wesołemi zwrotami urozmaicają swe 
wykłady. Elementarz początkowy 
Prószyńskiego zawiera tylko jedną 
poWiastk^ ł; ta jest. wesolutka : o 
Bartku i 'W ojtku, którzy na kładce 
wadzili się o pasek tam znaleziony 
i ciągnąc ku sobie, wpadli obaj w

one potrzebę jego natury, która nie­
zaspokojona, pozostawi w życiu 
pustkę wielką.

Niech więc pamiętają rodzice i 
wychowawcy, że ; wesołe, słoneczne 
dzieciństwo jest dla człowieka tern, 
czem dla młodej roślinki bujna gle­
ba i słońce życiodajne.

i  wodę. We§olpśę„to; wróg nndpvv, a 
’ nudy, - to wróg nauki. ; Przy tein , na 
godzinie radosnego wykładu nauczy 

i ciel jest wszechmocny nad dziećmi.
Wyrabianie w dziecku usposo- 

j'hienia wesołego i pogodnego jest 
również ważtie dla życia, jak nauka. 
Systematycznie trzeba przyzwycza- 

J jać dzieci do radości i wyładówywa- 
j.nią jej z taką samą swobodą i na­

turalnością, z jaką ptak polny wy­
rzuca z siebie śpiew, rozlegający się 
po polach i lasach. Kto tłumi wro­
dzoną wesołość dziecka, tpmsąmem 
przytępia zdolności fizyczne, i du­
chowe. Już za życia umarłem jest 
dziecię, które nie jest wesołe. Wiel­
ką więc krzywdę czyni dziecku oj­
ciec czy matka, czy inny wycho- 

I wawca; gdy przytłumia w niem ra­
dość „zamieniają takie dziecko w 
małego śtarca“. Z domu ponurego 
dzieci uciekają, starają się poza do­
mem rozerwać i łatwo tak mogą się 

( dostać w,złe. towarzystwo. Radiścią 
więc przywiązujemy dziecko do do­
mu rodzinnego. Wspomnienia szczę­
śliwego: dzicnńństwa w domu rodzi- 

J cielskim niejedno już ochroniły, od 
[ złej, drogi/ Ś,am fakt, że w dziecku 
I żyje wielka, skłonność do zabawy, 

wesołości,, świadczy. gV*, .

Tanie, a t  i s t o  miłe.
„Znowu iiuicuiny! To jost doprawdy 

rozpaczliwe! Co ja jej d o m Ł ‘‘ Zwykle 
takim wykrzyknikiem witamy jakąś 
datę w kalendarzu. D ługo m yślim y nad 
wyborem prezentu i wreszcie kupuje­
my... kwiatek. Dopiero rozejrzawszy 
si«? bacznie po mieszkaniu solenizan- 
ki, dochodzimy do wniosku, że ucieszył 
by ją napewno jeden z tych pożytecz­
nych bezpretnsjonalnyeh drobiazgów, 
który z powodzeniem m ogłybyśm y zro 
bić same. Nawet nie posiadając zdolno­
ści rysunkowych, mając tylko odrobinę 
cierpliwości i dokładności, możemy o- 
zdobić np. drewniane: popielniczkę, pu- 
derniczkę. pudełko do kart, papierosów 
lub listów.

Przedewszystkicm kupujemy, drewuia 
i ną pudełko, ęzy pudcruiczkę z jasnego 
niemalowanego drzewa, jedynie dokła­
dnie sheblowapcgo. Na Jego gładkiej 
powierzchni rysujemy delikatnie wzór 
własnego pomysłu, lub posiłkując się 
wzorem gotowym, następnie malujemy 
go na drzewie zwykłą farbą wodną, sta 
rając się nałożyć warstwę farby niezbyt 
grubo, lecz tak, aby nie potrzeba było 
tego robić dwa razy, gdyż wtedy pow. 
stają smugi. Po wyschnięciu pociąga­
my powierzchnię pudełka cienką war­
stwą przezroczystego .bezbarwnego la­
kieru. Gdy lakier wyschnie, nakładamy 
sa niego drugą jego warstwę, która 
sprawi, że pudełko będzie posiadało 
ładny połysk.

Prezentem dla kobiety, może być 
ładny komplet: puderniczka i pudełko 
do kosmetyków: pudełko do listów, o- 
raz cały komplet na biurko: suszka,
pióro, podstawa do kałamarza, przycisk 
oraz teczka do Hstów.Komplet na bidrko 
uzupełniony popielniczką oraz pudeł­
kiem do papierosów (coprawda patrze- 
bnyiu obecnie pięknym paniom), będzie 
miłym prezentem dla mężczyzny.

mm i  mm
FRANCUZKI W YTRW ALE W AL­

CZĄ: O PRAWA...

Jak wiadomo, kobiety francuskie do 
dziś dnia nie posiadają prawa wyboru 
do ciał ustawodawczych.

W związku z ostatnicm i krwawemi 
wydarzeniami w Paryżu przewodniczą 
ca francuskiej lig i dla walki o prawa 
kobiet p. Mar ja  Verenc, zwróciła się do 
wszystkich kobiet francuskich z ape­
lem, w którym oświadcza, że ostatnio 
wypadki, które okryły żałobą Paryż, 
wykazują wymownie, że rządy wyląc* 
nie męskie die są wolne od błędów i u- 
śterek. D la zrealizowania reform, ko­
niecznych. w tej chwili; nieodzownem  
jest powołać do udziału w życiu publi- 
cznem nowy czynnik — kobietę.

Pragniem y wszystkie — oświadcza 
pani Yeroue — przeprowadzić rewizję 
konstytucji, zreformować obyczaje par 
lamentarne, demaskować skandale, po­
szukiwać winnych w celu ukarania ich, 
wprowadzić w praktykę reformę admł 
nistracji, pracować nad zmniejsze­
niem kosztów utrzymania, stworzyć or 
ganizację pokoju, tak wewnątrz pań­
stwa, jak i zewnątrz.

NOWA KOBIECA ORGANIZACJA  
PACYFISTYCZNA.

Utworzona została ostatnio w War 
szawie nowa kobieca organizacja pacy 
fistyczna, pod nazwą polska anja zgo­
dy narodów.

P. U; Z .P. zakreśliła statutowo jako  
swoje wytyczne .stabilizację rozbroje­
nia moralnego. Pokój uwarunkowany 
jest przedewszystkicm stanem duszy i . 
umysłu, tylko więc rozbrojenie morał 
ne jednostek może ugruntować pokój 
między narodami i państwami.

Jednein z zadań, jakie nakreśliła so 
bie unja będzie dążenie do oparcia wy  
chowania młodego pokolenia na czynni 
kach rozbrojenia moralnego. Również 
drogą propagandy prasowej unja chce 
dążyć do urabiania opinji publicznej w 
dachu pokojowym.

Pierwsze zebranie organizacyjne 
uuji odbyło się w lokalu Instytutu  
współpracy z zagranicą w Warszawie, 
dnia 8 ub. m.

Rady i wskazówki.
PASZTET Z PIKLINGOW

. 2 duże piklingi, 2 kajzerki. 5 dkg. 
pieczarek, łyżka masła, 2 jajka, pieprżj 
papryka, cebula. Bułkę namoczyć w 
'mleku, pieczarki udusić z cebulką,, pł 
klingi obrać, wszystko to  zemleć dwa 
razy na maszynce do mięsa, w ym ię, 
szać, z żółtkami, korzeniami i wreszcie 
pianą, wyłożyć do wysmarowanej fo­
remki i  upiec. Lepszy' jest następnego 
dnia po zrobieniu. Podawać z sosem 
majonezowym lnh musztardowym.

ZNAKOMITE WINO

25 szklanek wody, kg. żyta, 2 kg. cu­
kru, 8 dkg. drożdży, rodzynek 1 fig  ile  
kto chce i  może, ale niekoniecznie. Wo­
dę ostudzoną i przegotowaną wraz z do 
datkami w lać do gąsiora, zawiązać or- 

, gąndyną, postawić na chłodzie, aż rnę- 
kv opadną.

POMYSŁOWA AM ERYKANKA  
W ŁAŚCICIELKĄ BIU R A  „WAŻ­

NYCH D A T

Naturalnie tylko amerykanka mogła  
wpaść na wielce oryginalny pomysł 
biura „ważnych dat<*. Miss Rutt Doy­
le z Nowego Jorku dała początek 
przedsiębiorstwu, zatrudniającemu 
dziś liczne rzesze funkcjonariuszek. Po 
stanowiła ona mianowicie za pieniądze 
pamiętać b drugich.

Oto za pięć dolarów rocznie każdy 
klijent otrzymuje z firmy Doyle — kar 
totekę, w której figurują ważne dla nie 
go daty, a w dniu poprzedzającym ja­
kiś z tych terminów przychodzi na łmie 
niny „żony‘‘, albo też: „Przypominam, 
jutro termin wpłaty w banku X.„<‘ Ra 
no w dniu terminu jeszcze raz telefo­
nem przypomina się godzinę płatnoś. 
cl, czy dzień uroczystości.

B iuro „ważnych dat" cieszy się w 
New Jorku ogromnem powodzeniem, a 
pomysłowa miss Doyle oprócz pienię­
dzy, zbiera jeszcze gratulacje, które na 
pływ ają masowo z całego kraju..

jMBiemefaiaeiBiEisiete
Mało test kobiet, których war­

tość trwa dłużej, niż ich piękność.
(LA ROCHEFOUCAULD)



Str e Nr* 92

7MMMM■
■

WiSw

i£?ifeStesS'SlSSSFSK̂a

fABDYKA CH& M .-M RM A CeU TY CZN A  
r A P . K O W A Ł S K l ?  w » R 3 lA W A

DBAJCIE 0  SWOJE 20R 0W IE !

a ; “ <:v ■ -  : 5 -  - v;ł:v£ b ;

■POSADY.'P/fAĆC
P O S Z U K U JĘ  jak iejko lw iek  posady , na 
godziny może złożyć kaucje. Łaskaw® 
'zgłoszenia ,.E xpres‘‘, Będzin pod „Fizy-
czna“. ___________ '■ . .
PO TRZEBN Y  su b jek t fryz je rsk i, oit- 
d u la to rk a  i uezenica. Sosnowiec R yb­
n a ^ _________ .  L__ ,
PO TR ZEB N Y  pracow nik fryzjersk i 
iz rae lita  pierw szorzędny i ondu la to rka
Sosnowiec, Sienkiew icza 7.___________ _
PO TRZEBN Y  chłopiec- do p iekarn i c_ 
heznany  w robotach p iekarsk ich . Wind®
mość Będzińska 22.____________________
PO T R Z E B N E  zdolne d w ie , oncjulatorki 
zaraz M. Ziom ek. D ąbrow a, 3 m aja  16. 
PO TR ZEB N E" pan n y  do h a ftu  ręczni— 
go i szycia. Sosnowiec. Grabowa, 13. 
Sw ierćżyńska.

L O K A L E
PO R Ó J-z kuchn ią  i 2. pokoje z kuchn ią  
z w ygodam i do w ynajęcia. P aw lik , Re 
botnicza nr. 1.

> f U ? S P P Z £ B A Z

(O.’ sp rzedan ia  n a ty ch m iast m ają tek  
k ładający  się z 8-mio m orgowego grun  
u z zasiewem i  z zabudow aniem i. W ia  
omość P iask i, ul. Zam ostem  Nr. 3, dom

R O Ż N E

.Szwajcarskie Rorzrkle 
Zioła" (z marką Ko. 
StiOsą stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki 
szek. obstrukcii i ka. 
mieni żółciowych.

„CKwajearskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszezającym. ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia  
i działającym nrzeeiwko ntyłnśei.

NA ULICACH MOSKWY. ZAKŁADANIE BOI.

Boje kierunkowe i ostrzegaw cze na morzu wymagają 6o pewien 
ezas odnowienia bateryj elektrycznych. Na zdjęciu boja.

KING

pALAcE

Dziś!
Wielka epopea  film owa p rzew yższa jąca  „ K a w a lk a d ę "  p.t.

ZDOBYWCY
w  roli gl. R Y C H A R D  D1X

Nad program: „B iały  w ó d z ”

W któtce; „W ie lk a  K siężna A le k s a n d ra ”

Demonstracja robotników moskiewskich spowodu japońskich posu­
nięć na kolei wschodnio-chińskiej.

ZGUBIONO książeczką od konia „C 
0(52210. Znalazcą uprasza o zwrot za wy 
nagrodzeniem  Ch. Ch. P ozm antier Bę-
dzin, M ałachow skiego 42._____________
SM ULCZ Y Ń S K I W ładysław  z g u b i ł
k a rtą  wojskową w ydaną przez P.K .U .
Będzin.  •
M ARZEC Rom uald zgubił książkę ka­
sy chorych w ydaną w Sosnowcu.

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

gilzy do papierosów

Jifiysoiif
Fabryki E. Paschaiski

i s-ta

5 i 10 gr. p u d e łk o
R ad o m

•PORT W  A M S T E R D A M IE .

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr .U d z ia ło w y

N a św ięta  W ielkiejuocy i dni następnych. N ajw iększe arcy 
dzieło prod, polskiej

Fragment starego portu  w Amsterdamie.

Lubi... 
Szanuje...

z obsadą: Loda Halama, W ładysław W alter, Konrad Tom.
Eugeojusz Bodo, Zula Pogorzelska 5 wielu Innych. 

Następny program: PAPRYKA.

M IER N IC ZY  przysięg ły  R om an K a- 
jew ski w ykonuje pom iary  — piany. 
Sosnowiec C zysta 7. Telefon 10-50.

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińśka A 

t«l. 10-95.

DZIŚ PREM JERA!!!
Największe wydarzenie X X  wieku!!!

Szczyt artyzmu i teehniki!

Niewidzialny człowiek
Reżys. genjalnego twórcy ..Frankensteina* ' Jam e sa  Whale<a 
W ro lach  głównych: G loria STU A R T i C laude RA IN S.

N adprogram : A KTU ALNY TY G ODNIK FO X A .
Początek seansów o godz. 6 popoł., w niedzielę i święta o 4.

Passe - partout w piątki, soboty i niedziele nie ważne ! ł !

KURSY SZOVEROW I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki Sosnowiec, Promy 
ka 3- Zapisy na now kurs.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm i. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W ło dz im ie r z  Niepoń. b. pracownik ftrin 
warszawskich i krakowskich Sosno­
wiec. ul. Czysta 7. W ykonywm e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków kon­
trolnych. tachometrów. Nuineratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów, i.a- 
dowanie akumulatorów. W ykonanie so­
lidne Gwarancja trzechletnia

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94* Redaktor odp.: Lucjan Horfk**

•HULIST A leksander zgubił leg ity m a­
cję bezrobocia w ydaną" przez gm inę 
Zagórze.


